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MESJASZ TO ZBAWCA NASZ

NA 11 NIEDZIELĘ ADWENTU

A  Jan usłyszawszy w więzieniu o dzie
łach Chrystusowych wystał dwóch 
uczniów swoich i powiedział mu: — 

Tyl Jest, totóry masz przyjść, czy też in
nego czekamy? A odpowiadając Jezus 
rzek] im: Idźcie, oznajmijcie Janowi, coś
cie słyszeli 1 widzieli. Ślepi Widzą, chromi 
chodzą, trędowaci są oczyszczeni, głusi sły
szą, umarli zmartwychwstają, ubogim gło
szona jest ewangelia, a błogosławiony, któ
ry się ze mnie nie zgorszy. A gdy oni 
odeszli, począł Jezus mówić do rzesz o 
Janie: Coście wyszli widzieć na pustyni? 
Trzcinę chwiejącą się od wiatru? Ale coś
cie wyszli widzieć? Czy człowieka w mięk
kie szaty obleczonego? Oto cl, którzy w 
miękkie szaty się przyodziewają, w do
mach królewskich są. Ale coście wyszli 
widzieć? Proroka? Oto wam powiadam: 
i włęcej niż Proroka. Ten jest howiem,
O którym napisano: Oto posyłam anioła 
mego przed obliczem Twoim, który przy
gotuje drogę Twą przed Tobą.

(Mt. XI, 2-10).

Na w stępie kom entarza do ewangelii na 
II niedzielę Adwentu należy odpowie
dzieć na pytanie: co Izraelici sądzili

o m ającym  przyjść Mesjaszu? Oczywiście, że 
nie było jakiegoś jednolitego poglądu na tę 
sprawę, co w ynika poniekąd z dysputy C hry
stusa ze skrybam i 1 faryzeuszami podane] 
u iw . M ateusza (22,40-40).

Panow ało jednak niem al że powszechne 
przekonanie wśród Izraela, że przyjście Me
sjasza dokona się w okresie, w którym  w łaś
nie w ystąpił Chrystus. Powodem po temu
była między innymi przepowiednia Judy,
że nie będzie odjęte od niego berło, aż przy
będzie Ten, który ma zbawić lud. Wierzono, 
że przyjście M esjasza dokona się wówczas, 
gdy na świecie nie będzie wojny — a właśnie 
w okresie narodzenia Jezusa Chrystusa nie 
było żadnych w ojen w wielkim  Im perium  
Rom anum. Rozumowano bardzo przyziemnie. 
K rólestw o m esjańskie pojmowano jako kró
lestw o ziemskie, a działalność M esjasza łą 
czono z w ytraw ną polityką, k tóra m iała 
przyw rócić i zapewnić Izraelowi wolność, a 
ponieważ tej wolności aktualn ie nie było,
przeto wyobrażano sobie, że M esjasz ujm ie 
miecz, stanie na czele zbrojnych hufców i
rozpocznie św iętą w ojnę, podobną tej. jaką 
prow adzili w swoim czasie Machabeusze. Po
nieważ do pokonania wrogów za m ało było 
aktualnie żyjących Izraelitów , dlatego Mesjasz 
wskrzesi wszystkich um arłych, zarówno Ży
dów jak i pogan. Ponieważ Żydzi spoczywają 
w  grobach w pozycji siedzącej, więc pow
staną pierwsi i pod wodzą bohaterskiego M e
sjasza pokonają gojów, w w yniku czego sta- 
XIą się panam i całego św iata, a M esjasz ich 
królem. Jerozolim ie zostanie przywrócona 
daw na jej sław a z okresu Dawida i Salomo
na.

Wychodząc z przepowiedni Izjasza proroka 
próbowano już określać błogie skutki przyj
ścia M esjasza i prześcigano się w w yszuki
w aniu przykładów  niebywałego dobrobytu. 
Tak np. twierdzono, że każdy Izraelita bę
dzie rozporządzał k ilkunastom a tysiącam i nie
wolników. każda rodzina wydaw ać będzie na

N ARÓD izraelski od wieków „czekał" na 
M esjasza, czeka! na wybawienie. Mo
że nigdy i nigdzie czekanie nie było 

tak  pełne tęsknoty, w iary i nadziei jak w łaś
nie za czasów Janowych.

W Ewangelii dzisiejszej czytamy, że Jan, 
który jest sam zw iastunem  Mesjasza, zain
teresow any jest żywo jego przyjściem  i dzia
łalnością. Chętnie korzysta z możliwości, ady 
z w ięzienia wysłać swych uczniów do Jezusa 
i wręcz Go zapytać, czy On jest tym  M esja
szem, C2 y jeszcze nadal m ają czekać na jego 
przyjście.

Chrystus wysłańcom daje konkretną odpo
wiedź. Przypatrzcie się czynom, które tow a
rzyszą mojej nauce. Ślepi widzą, chromi 
chodzą, głusi słyszą, a um arli zm artw ych
w stają. Te cuda świadczą o Jego m esjanst- 
w ie i boskości.

Izraelici od wieków łączyli z Mesjaszem 
swoje w ielkie nadzieje. Byli przeświadczeni, 
że ich wyzwoli z niewoli Im perium  Rzym
skiego. odbuduje niezależne państw o izrael
skie i przywróci chwalę i świetność z okresu 
króla Salomona.

Religia mojżeszowa zawsze łączyła w so
bie dw a pierw iastki: religijny i narodowy.

Bóg Izraela był bowiem nie tylko jedynym 
Bogiem, Stw órcą wszechrzeczy, lecz był tak 
że przyjacielem  i opiekunem  narodu izrael
skiego, który z Nim zaw arł przymierze.

A Bóg sam w ybrał ten naród i wyznaczył 
mu specjalne posłannictw o wśród narodów  
świata.

Mesjasz, który miał przyjść, zapowledzia- 
ny przez proroków, m iał wyzwolić naród 
izraelski nie tylko z duchow ej nędzy i grze
chu i odnowić przym ierze między Bogiem 
a narodem, lecz również wyzwolić go z-obcej

św iat co drugi dzień potomka. 70 par osłów 
nosić będzie klucze od skarbca narodowego 
itp.

Tymczasem Jan  Chrzciciel przebywa w 
tw ierdzy M acherus, ponieważ zdobył się na 
odwagę napiętnow ać gorszące życie Heroda. 
Dni w ięziennego żywota w loką się długo i 
nie widać perspektyw  na lepsze. Jan  roz
waża to, czego był św iadkiem  nad Jo rd a
nem. U jrzał tam  w św ietle objaw ienia Bożego 
postać M esjasza, ukazał Go swym ziomkom, 
wydal o Nim świadectwo, ulegając au tory te
towi ochrzcił Jezusa i słyszał świadectwo z 
nieba: „Ten jest Syn mój najmilszy. Jego 
słuchajcie". Później słyszał, że Jezus powo,ał 
apostołów, że nauczał lud, że czynił cuda, 
a więc jest na pewno Mesjaszem. Dlaczego 
iednak nie działa? Jan  rozumował podobnie 
jak współcześni mu ziomkowie, spodziewał 
sie, że Jezus porwie lud do w alki, a w tedy ... 
w tedy może i on, Jan, zostanie uwolniony 
z więzienia, bo przykro jest człowiekowi u- 
mierać w kwiecie wieku. Postanaw ia więc 
posłać swych uczniów do Jezusa z delikat
nym. lecz przynaglającym  pytaniem : „Tyś 
iest, który ma przyjść, czy też będziemy cze
kać na innego? (Mt. 11,3). Pytanie jego iest 
Dozornie spokojne, ale treść w yraża niecierp
liwe oczekiwanie: Jeżeli jesteś Mesjaszem, 
to czemu nie działasz? Pośpiesz się! Odpo
wiedź Chrystusa jest jasna. Zw raca uwagę 
posłów Janow ych na faktv, które przepowie
dział Izajasz, jako w łaściw e dla czasów m e
sjańskich. W tym prostym  wyliczeniu kry je 
się zdecydowana odpowiedź: Tak jest, ja je 
stem oczekiwanym  Mesjaszem!

W drugiej części perykopy mówi Jezus o 
Janie. Podnosi w sposób barw ny jego m ęst
wo, stanowczość, surowość życia — wszystko 
po to, aby zakończyć stw ierdzeniem  — jakże 
chlubnym  dla samego Jan a  — stw ierdzeniem , 
że Jan  był poprzednikiem  Jezusa Chrystusa.

Tak wspaniałego św iadectw a nie wystawi? 
Jezus nikom u z żyjących oprócz Jan a  Chrzci
ciela, ale Jan  na to sobie zasłużył! Bezkom
prom isowa postawa, gorliwość, głoszenie po-

niewoli, odbudować państw o i tak zmienić 
stosunki na świecie, by dotąd uciskani stali 
się panującym i.

Cały naród, który słuchał slow biblijnych 
głoszonych przez swoich kapłanów  i in ter
pretacji proroków, marzył o takim  wyzwole
niu 1 tęsknił za wolnością.

Z niewolą polityczną łączył się już w tam 
tych czasach wyzysk i ucisk społeczny, Ze 
sm utkiem  należy stwierdzić, że biedny czło
w iek przed przyjściem  na św iat Jezusa był 
wyzyskiwany i krzywdzony nie tylko przez 
okupanta, lecz i przez swoich rodzinnych 
posiadaczy i kapłanów. Samotny był w swo
im buncie i rozterce, nie m iał się przed kim 
na swoją krzywdę poskarżyć.

Znam ienne są słowa, które dotarły do na
szych czasów i zachowały się w liturgii ad
w entow ej: „Niebiosa spuśćcie rosę. w ydajcie 
z dżdżem Sprawiedliwego".

One w łaśnie w yrw ały się z ust skrzywdzo
nego człowieka, gdy wychodził za miasto 
i wyciągał ręce ku niebu, skąd oczekiwał 
pomocy.

Niebiosa nie mogły być obojętne i zamknąć 
swoich podwoi na wołanie biednego ludu.

Bóg zesłał Syna swego na ziemię, obieca
nego Mesjasza.

Jan Chrzciciel był pierwszym wśród zna
nych współczesnych Chrystusowi proroków, 
który w skazał na Niego jako M esjasza obie
canego ludzkości od wieków. Był jakby dro
gowskazem i stanął na pograniczu między 
Starym  a Nowym Testam entem . Zdecydował 
się szybko i był konsekwentny do zgonu. Po
staw ił na m esjaństw o Jezusa całą staw kę 
swego życia. Nie był trzciną chwiejącą się 
od w iatru, lecz mężem Bożym, który oświe
cony św iatłem  Ducha św. odkryw ał plany 
Boże w stosunku do ludzkości. W brew opinii 
kapłanów  żydowskich i faryzeuszów nie cze
kał, aż M esjasz zejdzie na ziemię wśród 
odgłosu fan far i trąb  archanielskich, aby pa
nować 1 sądzić. Dostrzegł w Chrystusie, uro
dzonym w Betlejem , ubranym  w  skrom ne 
szaty, M esjasza i Boga — człowieka. Stal się 
Jego zw iastunem  i wieszczem nowej epoki 
i nowego królestwa, które nie jest z tego 
świata.

Nie wszyscy kapłani i w ierni usłuchali 
głosu Jana, który chrzcił nad Jordanem , me 
wszyscy przyjęli Jezusa jako M esjasza i Zba
wiciela. Usłuchali głosu bogatych kapłanów 
i dotąd jeszcze czekają na próżno na Jego 
przyjście.

„Przyszedł do własności, a swoi Go nie 
przyjęli" — mówi później ewangelista. A tym, 
którzy Go przyjęli dał moc, aby się stali 
synami Bożymi.

B ’ogosławieni są ci, którzy w adwencie n a
szego życia współczesnego usłyszeli głos Jana 
i poszli za Jezusem . Błogosławieni ci, którzv 
nie poszli za prorokam i z tego świata, cho
ciażby oni w potrójną koronę byli ubrani.

Dzisiejszemu chrześcijaństw u nie „trzcin 
chwiejących się na w ietrze" ani paktujących 
dyplomatów katolickich, lecz żywych św iad
ków i apostołów głoszących, że Bóg żyje 
w śród nas, potrzeba. I nie tylko żyje, ale 
ingeru je w nasze życie, troszczy się o nas. 
nie zastaw ia nas sierotami, a od nas w ym a
ga tylko miłości i wiary.

Dlatego nie czekamy już na Mesjasza, ale 
czekamy na nasze zbawienie i czekamy na 
Jego królestwo na ziemi, dla którego chcemy 
pracować, cierpieć i żyć.

kuty i życie w jej duchu, bogobojność — to 
tytuły do zasługi i do pochwały ze strony 
Boga-Czlowieka. Kto dziś o te wartości za
biega? Kto o to dba? Przecież łatw iej jest 
być pochlebcą, nie w trącać się do tzw. „nie- 
swoich“ spraw, szukać wygód, choćby za ce
nę nieuczciwą, być głosicielem siebie, a nie 
Boga — to łatw iejsze. Czy pochwali za to 
nas Bóg?

Ks. dr A. NAUMCZYK



ŚWIĘTEJ BARBARZE W HOŁDZIE
( M o d l i t w a )

B n ie  W szech m ogący , który d0 u tw ierdzen ia  Sw ej 
P raw dy n a .  z iem i p o w o łu jesz  ta k ie  il&he nJewiaaty, 
B ilu żeb n lcę  T w ojy Barbary ozd ob iłeś  ch w alą  m ę  
czćilstw a , sp raw  -  p rosim y  Clij pok orn ie  -  ab y  Jej 
^ s a w le n n ic t w o  w y jed n a ło  nam  laake u Ciebie.

JflJ i y d e  o fiarn e  i śm ierć  m ęczeń sk a , k l i f  a do
w iod ła  sw ej w iary  1 miJoAc! do Syn a  T w ego , J ezu ia  
C hrystusa , n iech  p rzyk ładem  nam  bcdzle , Jak *y<?i 
p racow ać 1 c ierp ieć , by z ljc lto  iiq  K ró lestw o  T w oje  
na z iem i N iech  Jej m od litw a  p rzyczyn n a  u c h o w a  
nas od ziej doli, by cl, k tórzy  o św ic ie  ż e g n a ją  i l ę  
z nam i, w raca li do d om ów  przed zach od em  s ło d c y  
a cl, którzy zo sta ją  w  dom u, w  Im ię  T w oje w ita li 
nas u progu.

Barbaro £wlęLa, up ro4 nam  u  P a n a  w iarę silna , 
abyśm y mogU b u d ow ać K rólestw o C hrystusa  na z iem i 
-  K rólestw o MUoSci, P o k o ju  I P ojed n an ia .

Bądź przed P an em  O rędow niczką  na* w szy stk ich , 
którzy  w  pocie c^ola pod ziem ią I da ziem ] na chleb  
pracu jem y , k tórzy K ośció ł C h rystu sow y  P o lsk i 1 K a
to lick i b u d u jem y  -w n aszym  kraju

W yjednaj nam  u Pana la sk ę  i b ło g o s ła w ień stw o  
dla rodzin n aszych  i n aszych  d om ów , dla ty c h  CO 
się w e se lą , i  dla tych co płaczą.

N iech  w sta w ien n ic tw o  T w oje , M ęczennico  lw ię ta , 
u c h o w a  nas od n iesp o d z iew a n ej śm ierc i, b y ś m y  n ie  
o d esz li ze św ia ta  bez p ojed n an ia  s ię  z  B ogiem  1 hez  
p ożegn an ia  ty ch , k tórych  koch am y.

N iech  Bóg W szech m ogący  w y słu ch a  m o d litw y  n a 
szej, gd y  za T w oim  p o ir ed n lctw em  o la sk ę  i zm iło 
w anie  p rosim y — przez C hrystusa Pana naszego .

Amen.

N I E P O K A L A N E J !
Pomnę grudniow y czas Najśw iętsza Panno, 

Gdy będąc dzieckiem  biegiem do kaplicy, 

Zeby Ci w yznać wśród skupionej ciszy.

Ze sławiąc Ciebie wraz z  pieśnią poranną

— będę Twój ryngraf nosił na sw ej piersi,

Z czcią wym awiać zawsze imię Twoje

1 że w Twą miłość serce me uzbroję 

1 moją lutnię strofą śpiewnych wierszy.

Dzisiaj Twe święto... Ten sam czas grudniowy. 

W małej kaplicy nic się nie zmieniło.

Tylko  próśb ludzkich przez lata przybyło  

1 nadal kornie schylają się głowy

— przed T w ym  obrazem o, Niepokalana! 

Gdzie pośród dzieci modlących się klęczę. 

Drga zloty p łom yk św iec i  dzw onek dźwięczy. 

O miłosierna  : tak nam  oddana.

Niepokalana, której szczodre dłonte 

Zawsze gotowe pomnażać nam laski 

Żyw ot dni naszych opromienić blaskiem,

Gdy życie cierniem  w ieńczy nasze skronie.

K iedy daremnie szukać gwiazd na niebie,

Gdy pójść wypadnie pod w iatr czy zaw ieję  — 

Tyś nam  przystanią jesteś i nadzieją 

Orędowniczką  — gdy błagamy Ciebie!

JÓZEF BARANOWShl

RZYM W SŁUŻBIE 
REWIZJONIZMU

N i e m c y  r z ą d z ą  w  W a t y k a n i e

H lon iem Jcck la  w p ły 
w y  w  KurH B zym akle] 
14 fa k tem  N ic  d u s m n a  
b y ty  n y i l l U  k a rd yn a ła  
Frtngaa I J * in lty  B ea . 
P ap le*  H u  X II w  113Z 
ro k u  r o i p o n y i u  p o lity 
kę zrea lizo w a n ia  ( j e d 
n o czo n ej E uropy  pod
p rzy w ó d z tw em  M ym - 
■ la ch  k a to lik ó w . Jak
e  a & Ą ć  próby te  pozo- 
■taly ty lk o  próbam i. A le  
W atyk an  c ią g le  U czy. 
że do iy a te m u  eu rop ej
sk ieg o  uda s i t  w d « g n * ó  
obok N B P , F ran cje , H l- 
■ ip in l (  I P ortu ga lię , 
c h c ą c  p o zy sk a ć  dla
■wej k o n cep cji N le ip ey  
zach od n ie  W atykan raz  
po raz u jaw n ia  tw e  an- 
ly p o la k le  ob licze . N ie  
uzn aje  zm ian  tery to r ia l
n y ch  p o  n  w o jn ie  l u l a .  
to w ej, a w  ip r a w lc  gra
n icy  n a  O drze I N y sie  
z a jm u je  p o zy cje  t iw .  
„ o b ro n y  p raw  n iem iec 
k ich " , ca  Jeat je d n o 
zn aczn e  z p op arciem  
żądad  za ch o d n io -n le - 
m ieck leh .

I m le r ć  P iu sa  XII 1 
w y b ó r  n u w a io  p ap teta  
w prow ad zają  p ew n e  0- 
gran iczon e  zm ian y  w  
p o lity ce  w a ty k a ń a k le j.  
P ozorn e  o ila b len ia  ly m -  
p attl |  p o g a r d a  W aty
kan u  dla NKF J e lł ró w 
n o w a żo n e  w  całej p eln l 
i  ab so lu tn ym  p orozu 
m ien iem  k a rd y n a łó w  
n ie m iec k ic h  1 A d en au - 
era z P en ta g o n em  oraz  
w p ły w a m i, Jakie w y 
w iera ją  w  K zym le do
s to jn icy  k o ld e ln l  za- 
c h o d n lo -n ie m iec cy . A  
u p ły w y  te  są n iem a łe .

W SEKRETARIACIE  
ST A N U

C złow iek iem , który  
przez ca ły  c z a i p o w o 
jen n y  rep rezen tow ał 
p o lity k ę  I ln terea y  N ie 
m iec  za ch o d n ich  w  naj- 
w a in le js z y m  organ ie  
K urii Jeat B ru no W u- 
■ teaben;, u iiszn fek  k a r 
d y n a ła  F r ło g sa , a rcy b i
sk u p a  K olon ii.

W  SW. OFFICIUM

d zia ła  I rep rezen ta n 
tów  p o lity k i n ie m iec 
k iej w  W atyk anie . 
P ierw szy  z  n ich  to  
m oru. ŁnlgKl K ud al -  
A ustriak , drugi to  On- 
gllcm o  H en trych , Jeden  
i  c z terech  Jezu itów , k tó 
rzy  przy  p a p ieżu  W m le  
JOT sta n o w ili tzw . „F a
m ilie"  I rad ę  p ryw atn ą  
P lu sa  x n .

W KONGREGACJI 
KO NSYSTO RIALNEJ

diunlmnJaca role <xł- 
g v i  a k ty w n y  sw o len - 
Titlc p o lity k i p r o n iem iec 
k iej m ona. A łberto  B utt- 
ner, oraz m m i*. A n to 
n io  F u llm an n .

W KONGREGACJI 
KOŚCIOŁA  

WSCHODNIEGO

d zia ła ją  dw aj n ie m iec 
cy  Jezu ici: Um il H er
m an 1 G erard O eaterle.

w  u N O i u a c n  
PK O PA G A N D T  

W1ABT

za jm u je  U n c n m j  
zy*J« F raneaaco  
ban m , k o n su lta n t od  
sp raw  sy n o d ó w , k o n fe 
ren cji eg la k o p a tn y ch , 
■em tnarM w H f.

W KONGftEGACJI 
1AK BAM ENTO W

o so b liw a  r t l«  apein ia  
m oru. G lacom o W rlba  
der, J a d n o m in ie  rek tor  
tzw . „C ołleg io  TenLcni- 
co“ . J e st on  IcM le zw ią
za n y  * k o la m i b o ó ik tm i  
I Jest p o frad n ik la in  
m i«d2y  N lm ic a B l 1 A u 
stria kam L

W p ływ y  n ie m iec k ie  
nie ogran icza ją  ty l
ko  da u rzęd ó w  1 k o n 
gregacji. S ą  o n e  bardzo  
siln e  w e  w ir y « tk ic h  za
k o n a ch  I Inatytu cjach  
zak o n n y ch . P raw d rfw y-  
m l Jadnak b a stio n a m i  
orga n iza cy jn ej d z la la l- 
n o id  p o l i i y e z ^ f  n a  
rzscz  IfB F 14 B-
ją ce  trzy  oórod U :

I. K m ia  G en era ln a  Je 
zu itó w . S ze fem  seb ejl  
n iem iec k ie j ku rii Jest 
o . v o n  G estel, w  sw o im  
c z u le  aau tan y  P łuaa  
XII. K ieraJe on  a lu tb ą  
In form acyjn ą  Jezu itów  
I lcb  ak cja  a a  
N iem iec  adenai 
■U ch.

to
1 . K uria  

W erb lstów  -
n a j w a ż n i e j s z e -------------
w p ły w ó w  n łc m ieek ic h  w  
W atyk an ie . W erb H d  lą  
sak on em  m la jo n a n k lm  
M aj* o k o ło  Ł M  człon
k ó w  r o zs ia n y ch  po  c a 
ły m  I w is d e .  C złow ie
k iem , k tó ry  p r a k ty cz 
n ie  k le r a je  z a k o n em ,  
ob ok  gen era ła  G. HcŁrlt- 
ta, Jeat o  F n a c c s e a  * o -  
lem h a u m . S ied z ib a  za
k o n u , zn a jd u ją c a  w  

'm ie jsc u  u ir M m y in , Jest 
teren em  p o n fity d i sp o t
k ań  d y p lo m a tó w  1  r o ł-  
n y c h  o io M sto M  1—1 “
m leck lcb .

5, w in a  iw .  Pra 
ka przy ul. dal 
P artoll H m le lc l  nta w l-  
ko d e d z lb ę  zak on u  fw .  
P ra n d a zk a , a le  Jeat Jed
n o o c z n ie  lu k su so w y m  
p en sjo n a tem  d la  Wy 4- 
szy c h  d u ch o w n y ch  I o - 
sób  św iec k ic h . N iem al  
sa w sze  sp o ty k a j*  s le  
tu ta j p rzy jezd n i k a rd y 
n a ło w ie  1 d y p lo m a c i. W 
w illi te j zn a la z ł p rzytu
łek  n ie jed e n  h it le ro w 
sk i ib rn d n larz  w o je n n y .

Liata za jm u ją cy ch  w y -  
U tn e  s ta n o w isk a  w  a- 
p a ra d ę  w ety k a fla k lm  
nic k o ń czv  slq n a  w y 
m ie n io n y c h  M obaełk. O- 
b ejm u je  on a  s e tk i to '
n y ch  d o s to jn ik ó w  * a -  
ty k a d a U c h  n n o l i w o l d  
n iem ieck ie j.

P rze d sta w io n y  stan  
rzeczy  św ia d czy  o tym# 
t e  w p ły w y  n ie m iec k ie  
w  W atyk an ie  ■* bardzo  
ro zg a łęz io n e  I tsu d n a  
d e  d z iw ić . Je przede  
w sz y stk im  N ie m c y  sa
n a jlep ie j p o in fo rm o w a n i  
o w sz y s tk im  co sic
d z ie je  w  R zym ie . D zięk i  
sw e j lic zeb n o śc i I o łti - 
dzeiriu w y a a U ch  k ie 
r o w n iczy ch  its n a w łs k  
m oc*  (1 t o  n M l l  M S  
trudu p ro w a d d ć  p roa ie-  
m leck a  paH tyke W* tT- 

k a n n  ze izk o d a  d la  In
teresó w  P o lsk i.



Ks. T. GORGOL

O GÓRNIKACH I ICH PATRONCE

G
ÓRNICTWO znane było już w czasach 
starożytnych. Z narażeniem  życia k ru 
szono skalę i na własnych plecach wy

noszono ją  na powierzchnię. Do oświetlania 
służyła tylko m ała lam pka oliwna. Zycie gór
nika narażone było na ciągłe niebezpieczeń
stwo.

I dzisiaj mimo stale postępującej m echaniza
cji pracy, elektrycznego ośw ietlenia górnik 
w kłada wiele wysiłku fizycznego w ydzierając 
ziemi cenny skarb, polskie złoto — węgiel.

Węgiel — to nasze największe bogactwo: 
opał, paliwo dla hut. fabryk, parowozów, ener-

Gómlk XIX w. z niecką Rys. H. BUDAK

e k  k h y c /n a .  węgiel decyduje  o rozwoju 
przem ysłu  chemicznego, bo przem ysł chemicz
ny w y tw arza  zeń różne produkty . Z węgla 
o trzym uj?m y am oniak, benzol, fenol, k tóre  słu
żą do przem ysłu  larmaceutycznego. Za węgiel 
o trzym ujem y z innych krajów, po trzebne  nam 
cenne surowce.

Górnicy p rzyspa rza ją  państw u  m iliardy 
złotych. Narażeni są na ciągłe niebezpieczeń
s tw o  u tra ty  życia, a ponieważ św. B a rb a ra  jesl 
op iekunką  będących w niebezpieczeństwie, 
górnicy obruli ją sobie z daw ien  daw na  za sw o
ją  patronkę.

Sw B a rb a ra  żyła w III w ieku w  Malej Azji 
i pochodziła ze znakomitego, ale pogańskiego 
rodu Poznawszy naukę C hrystusa  odwróciła 
się od pogaństw a  i p rzy ję ła  chrzest. O kru tn y  
ojciec zam knął ją na wieży, p ragnąc  w ym usi t  
na niej wyrzeczenie  się nowej w iary. A kiedy 
to nie pomogło — ak podaje  legenda — ściął 
ją  w łasnoręcznie. Sw B arba ra  zginęła śmiercią 
męczeńską za wiarę. Dzień je j męczeńskie] 
śmierci (4 grudnia) obchodzony jes t bardzo 
uroczyście w całym świecie chrześcijańskim,

W dniu 4 g rudn ia  corocznie górnicy obchodzą 
swe święto o podw t.jnym cha rak te rze :  re l ig i j
nym i pań s tw o w y m  — dzień męczeńskiej 
śmierci swej palronKi i Dzień G órn ika . z\\ ąm 
B arburką .  Dzień G órn ika  święci cały Śląsk i 
Zagłębie Dąbrowskie.  Zagłębie Jaw orzn ick ie  
i okręg  w ałbrzysk i or;iz Bolesław” , Wieliczka 
Bochnia. R iac iom  G órn ikom  Szczęść Boże!

„D o Ciebie dzis  s ię  zw racam y  

Z w ie lką ufnn .ic la  f u)iarq - 
Patronu) nas 2 ym  górn ikom , 

Suitęta B arbaro !...

W codziennej drodze da pracy. 

G odziną  d id tysU t l szarQ.

3 ą d i  p rzew odn iczką  gdrnifcdu], 
Św ięta  B arbaro l“

Braciom Górnikom 
w dniu święta Ich Patronki 
sukcesów w  pracy i błogosławieństwa Bo
żego w  życiu osobistym życzy

R E D A K C J A  „ R O D Z I N Y "

Postęp w górnictwie

B u d o w n ic t w o  k o ś c ie ln e  w  USA n ie  s to s u j e  Juz 
s ly l ć w  k l a s y c z n y c h .  W n o w y c h  a r c h i t e k to n i c z n y c h  
f o r m a c h  o d z w ie r c i ed la  k u l t u r ę  w s p ó ł c z e s n ą  1 d a je  
w y r a z  p rz e ż y c io m  re l i g i j n y m  w s p ó ł c z e s n e g o  czło
w ie k a .

A m e r y k a ń s k i e  ko śc io ły ,  k t ó r y c h  z d jĘ d a  z a m ie 
s z c z a m y  ( k o r z y s t a j ą c  z p e r i o d y k u  w  Jęz. p o l s k im  
pt.  . A m e r y k a " ) ,  s ą  tego ś w ia d e c tw e m ,

Z e w n ę t r z n y  w y g lą d  ty c h  k o ś c io łó w  j e s t  s y m b o 
l e m  w ia r y ,  w y r a ż o n y m  w  n o w o c z e s n y c h  f o r m a c h ,  
w  w y b o r z e  m a t e r i a łu ,  w  m o c y  d a ch ó w ,  w  osz łde -  
n iu ,  k o lo rz e  i r o d z a ju  cegieł , w  u ż y c iu  sta l i ,  d r z e 
w a .  b e to n u  i In n y c h  m a t e r i a ł ó w  b u d o w la n y c h .

K ośc io ły  te  sa  j a s n e  i p r z e s t r o n n e .  Sa  w y r a z e m  
p ro s to ty ,  s k r o m n o ś c i .  H a r m o n i z u j ą  z o toczenK-m : 
z m ie j s k ą  ul ica ,  s k a l i s t y m  s z c z y te m  lu h  u r w i s t y m  
b rz e g ie m  m o r z a .  O p ra ć .  X.  T. G.

CO  TO JEST KPA?
Dla w ie lu  j e s t  to  o k a z j a  do  n s r z e k a n l a ,  źe 

i s tn ie je  J es zc 2e Jeden  s k ró t ,  k tó re g o  n ie  m ogą  
ro z s z y f ro w a ć .  Dla  ty c h ,  (k tó rzy c zu ja  o d ra z ę  
do Skró tów ,  p o d a ję  Ipelne b rz m ie n ie .  O tóż  KPA 
nie  oz j iacza  nic  in n e g o  Jak  K o d e k s  P o s i ę p o -  f. 
w a n ia  A d m in i s t r a c y j n e g o .

S k o r o  u p o r a l i ś m y  się j u ż  z r o z s z y f t g w a n ie m  
s k ró tu ,  n a l e ż y  p o w ie d z i eć  k i lk a  z d a n  o s a m y m  
k o d e k s ie .  ,

J e s z cz e  do ch w i l i  o b e c n e j  c z y n n i k i e m  r e g u 
lu j ą c y m  w z a j e m n y  s to s u n e k  p e te n ta  i u r z ę d 
n ik a  j e s t  ro z p o r z ą d z e n ie  c p o s t ę p o w a n iu  a d 
m i n i s t r a c y j n y m  w y d a n e  w r. 1 S28 p r z e z  F re -  
z v d e n t a  RP, W ia d o m a ,  że z c z a s e m  w ie le  prze- 
p i s ó w  z a w a r t y c h  w r o z p o r z ą d z e n iu  s t rac i ło  
p r z y d a t n o ś ć  a k t u a ln e g o  z a s to s o w a n ia  w  p r a k 
ty c e  N ie k tó re  z ty c h  p r z e p i s ó w  o k a z a ły  się po 
p r o s tu  p r z e s t a r z a ły m i .  Z as z ła  w ięc  k o n ie c zn o ś ć  
w y d a n i a  n o w y c h  p r z e p i s ó w  r e g u l u j ą c y c h  s to 
s u n e k  m i ę d 2 y u r z ę d n i k i e m  a i n t e r e s a n te m ,  
k t ó r e  n ie  k o l i d o w a ł y b y  z o b e c n ą  s t r u k t u r ą  
a d m i n i s t r a c y j n ą .

K P A  m oże  b y ć  s t o s o w a n y  j e d y n i e  w  s p r a 
w a c h  i n d y w i d u a l n y c h  z z a k r e s u  a d m in i s t r a c j i .  
Nie o b o w ią z u j e  on w ów c2as .  gdy s p r a w a  do 
ty c z y  u r z ę d u  w ła d zy  p a ń s tw o w e j ,  u r z ę d ó w  
w o j s k o w y c h ,  k o n s u la t ó w ,  a m b a s a d  itp.

M im o p e w n y c h  o g r a n ic z e ń  K P A  d a j e  p e t e n 
to w i  w ie le  n o w y c h  p r a w .  S ta w ia  go p rz e d e  
w s z y s t k i m  n a  szczeb lu  s t r o n y .  Dla  ty c h .  k t ó r z y  
Już od la t  c z e k a ją  n a  z a ł a tw ie n i e  s p r a w y  -  
Jeśli są  ta c y  -  w a l n e  Jes t to ,  2e  K o d e k s  p r z e 
w id u je ,  jż k a ż d a  s p r a w a  p o w i n n a  być  z a ł a t 
w io n a  n a j p ó ź n i e j  w c ią g u  d w ó c h  m ie s ięcy ,  
M o żn a  w ięc  p o z w o l ić  sob ie  na  n ieco  o p ty m iz 
m u ,  gdyż  k p a  m a  b y ć  s to s o w a n y  j u ż  od 
s ty cz n ia  p rz y s z łe g o  ro k u .

„ G A P "

ARCHITEKTURA KOŚCIELNA W USA
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POZNAJMY SIĘ
Danuta Wagner, Poznan. ut. Małeckiego 10 IU. Uczennica 

ki. VII chce korespondować z m ieszkanką z Suchej, z Zako
panego lub innej miejscowości. Interesuje się llteratuL-ą dzie
cięcą i mlodziezową.

Ryszard Gruźyński, Grudziądz, ul. Rapackiego 4. N ajchęt
niej nawiąże korespondencję z młodziezą z zagranicy. Chęt
nie pozna rdwniez koleżankę lub kolegę z kraju  o wspólnych 
zainteresow aniach In teresuje się wym ianą pięknych wido- 
kowek. lubi pisać na tem at filmów, przeczytanych książek.

M irosława M arcinkowska. Poznań, ul Dąbrowskiego 23 m 6, 
ucz. kl IX, chętnie nawiąże znajomość listow ą z koleżanką 
lub kolegą w swoim T^eku.

P O Z IO M O
1. Cześć nóg] ^
2. S p ó łg ło sk a ,  m a r k f  s k u t e r ó w ,

s p ó łg ło sk a .  0
3. M ie s z k a n i e  pszczół ,  z a i m e k  w s k a 

z u j ą c y  m  1. m □.
4. I n a c ze j  12 n ^ e s l ę c y ,  m n ó s t w o

drzew.
5. J e d n a  z k a r t  do  g ry ,  z a jm e k  w  

c e lo w n ik u .
E. S p ó łg ło s k a ,  o d p o w ia d a  n a  p y t a 

n ie  „ g d z i e ? 11, s a m o g ło s k a .
l. P y t a n i e  w r a c h u n k o w o ś c i ,  i n a 

czej dżw lek .
PION O W O  

P i e r w s z y  r z ą d  -  n a zw a  j a r z y n  
s ło d k ic h ,  c ze rw o n y c h ,

O s ta tn i  r z ą d  — n a z w a  drzeM-a.

ROZW IĄ ZAN IE KRZYŻÓW KI Z 16 NUMERU „SŁONECZKA*1 
BRZMI: ..ADAM M ICKIEW ICZ — PAN TAD EUSZ”

N a g ro d y  d rugq  lo s o w an ia  o t r z y m u j# :
K r y s t y n a  D r a g a n  z K rzep ic ,  pow .  K ło b u c k ,  W a l d e m a r  M a l iń sk i  z  Ż y 

r a r d o w a ,  A rn o ld  A d a m u s  z C h o rz o w a  I i ,  M a r i a n  W ęż y k  ł  M oszcze n ic y ,
H e n r y k  Soh ie sk j  z J e le n ie ]  G ó ry ,  J a n  J ę d r z e j a k  z W a l e n ty n o w a ,  K e n e ta
G usza l  z D o h rz e m a  W ie lk iego ,  J e r z y  K l im a s  z P o J c zy n _ Z d ro ju ,

Dodatek „Rodziny” dla dzieci
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PRZYGOTU] SWOJE SERCE 

NA PRZYJŚCIE PANA JEZUSA

Czy pam iętasz, jak  się nazywali ci, którzy przypom inali lu
dziom o przyjściu Pana Jezusa?

—• Prorocy
Oni nie pozwalali zapom inać o tym, ze M esjasz m a przyjść 

na świat. Nawoływali również do godnego przygotow ania się 
na Jego przyjście.

Przed samym w ystąpieniem  publicznym  M esjasza zjawił się 
nad rzeką Jordan  wielki prorok, syn- Zachariasza i Elżbiety, 
Jan , nazwany później Chrzcicielem.

Sw. Jan  Chrzciciel już jako  młodzieniec poszedł na pustynię. 
Tam prow adził suro-wy i pokutniczy tryb  życia. Przez um artw ie
nie i m odlitwę przygotowywał się do swojej misji.

Stanąwszy nad Jordanem  zapowiadał bliskie przyjście Zba
w iciela św iata i naw oływ ał do przygotow ania się na Jego po
w itanie, do pokuty. W szystkich upom inał, aby się poprawili, 
naw et królów i książąt.

A kiedy Pan Jezus przyszedł nad Jordan , św. Jan  wskazał 
Go ludziom i powiedział: „Oto Baranek Boży. który gładzi grze
chy św iata.

Potem św. Jan  upom inał bardzo ostro króla Heroda, aby się 
popraw ił i przestał Boga obrażać, aby nte grzeszył, a żył uczci
wie. Narażał się tym królowi, na ktorego polecenie osadzono go 
w więzieniu. Sw. Jan  jednak  nie przestał króla upominać, jak 
rownlez ludzi z jego otoczenia. Herod olśniony tańcem  pięitnej
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s k lego  z n a c z k a  po czu jw c g o .  W c i^ęu  Lego r o k u  
u k a z a ło  sic w ie le  w y f la w n lc rw  p o c z to w y c h  
i P O L O F IC JA Ł N Y C H  zvviąz»nycli  z t y m  JutBle- 
u sze iu  OCO o n e :

1 Z N A C Z K I P O C Z T O W E  S e n a  w y d a n a  £ ok*  
zjl s tu le c ia ,  s k ł a d a j ą c a  »ię z s z n a c z k ó w .  Z a u  
czek  s p e c j* tn y  [ltt +  10 zł) w y d a u y  z o k a z j i  Mię 
d z y n a r o d o w e j  W y s taw y  F i l a te l i s ty c z n e j  Po lsku  
*0.

Z, K O F E K T Y .  U k a z a ł y  s i ę  2 K o p e r t y  p i e r w -  
B c e g o  dnia obiegu  z  p o w y ^ c y o u  ŁimtZKauli. 
S p e c ja ln e  k o p e r t y  u k a z a ły  z o k a z j i  lo tu
p o c z to w e g o  z E aila»[ z a c h o d n ic h  do  W a r s z a 
w y  [R sztuk) ,

3. K A S O W N IK I .  W szys tk ie  g łó w n ie j s z e  u r z ę 
dy p o c z to w e  u ż y w a ły  w t y m  r o k u  k a s o w m k o w  
z  n a p i s e m  „IM  lat p o ls k ie g o  z n a c z k a  p o c z t o w e 
g o"  (2 La k le  k a s o w n ik i  p o k a z u j e m y  n a  zd jęc iu )  
I lość k a s o w n ik ó w  ró ż n y c h  t y p ó w  p r z e k r a c z a  
zoo sz tuk .

I. WIN1ETKI.  Z  okazJL obcU Dlów  lUD-lecla p o l 
s k ieg o  z n a c z k a  1 zw ią z a n y c Ł  z t y m  p o k a z e m  
z n a c z k ó w  deka n lz a to r ay  w y d a w a l i  ró ż n e g o  r o d z a 
j u  wlnlcrtkt (na lep k t j  z n a p i s e m :  „IDD la t  p o l 
s k iego  zjaaczka**.
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\i/ICD7 C W BOGA OJCA „WIlInlĘ wszechmogącego...”
Tc słowa są początkiem  modlitwy „Wierzę w Boga", Kto lo 

jest Bog Ojciec? — Pierw sza Osoba Trójcy Przenajśw iętszej 
Co oznacza stowo „wszechmogący"? — Juz sam wyraz ozna
cza: „wszech" — wszystko „mogący" -—czyli może wszystko uczy
nić. A więc P Bóg wszystko może uczymc co zechce Jako po
tw ierdzenie tej nieograniczonej mocy Bożej mamy stowo 
„Stworzyciel". W ytłumaczę ci to słowo.

Czy wiesz co oznacza polski w yraz „tworzyć*1, „utworzyć" 
oraz stowo „stworzyć"?

Są to dw a wyrazy podobne do siebie, a jak w ielka jebt 
między mmi rozmea

Słowo „twt>rzyć“ oznacza coś robić. Aby człowiek mógł cos 
robie, to oprócz ludzi do pracy potrzebny jest m ateriał 
(np cegły wapno, zelazo, drewno, szkło, kam ień plastik itp.), 
narzędzia odpowiednie, a także czas, bo w jednej cbwili n ik t 
1 nic nie zrobi.

A więc „tworzyć" — m ateriał +  narzędzia +  robotnik i jego 
praca czas.

A co rozumiemy przez „stworzyć-1? Jest to słowo tylko o jed
ną literkę dłuższe od poprzedniego, a Jakże inna jest w m m  
treść

Stworzyć, to uczynić cos bez niczego i z niczego, a więc 
bez m ateriału , bez narzędzi, bez robotnika, bez czasu.

Stworzyć —- — m ateriał — narzędzia — robotnik — czas
Czy ktos potraf] cos w  ten sposob uczym c7 Owszem Człowiek 

ani żadna siła tego m e uczyni, ałe Jest Istota, która potrafi 
w  ten sposób „pracow ać11 — to Bog W szechmogący On cały 
św iat 1 wszystko co na mm  istnieje uczynił z niczego Chciał 
1 uczynił bez użycia m ateriału , bez narzędzi ltd

W to, ze Bóg jest Stworzycielem nieba i ziemi w ierzą 
wszyscy ludzie na całej ziemi, naw et ci, którzy w yznają jakąś 
inną religię.



WSPOMNIENIE POŚMIERTNE
Ą Q  P A ŹD ZIERN IK A  wychodzi) do pracy
- • tak jak każdego tanka. Spojrzał jesz- 

L ' cze na śpiącą córeczkę, pożegnał się 
z ::oną. którą miłował i poszedł.

doszedł. by już nie wrócić. Tego dnia jesz
cze po południu wieść o tragicznej śmierci 
śp. W acława Cadera rozniosła się po całej 
okolicy.

Pięciomiesięczna córeczka spała swym 
snem niemowlęcym, gdy do jej m atki w ia
domość dotarła, że Wacek nie żyje.

Nie weźmie już na kolana kochanej swej 
córki, nie spojrzy jej w oczy i nie poglasz- 
cze jej główki. Córka nigdy nie pozna ojca. 
z którego mogłaby być dumna.

Dom został pusty i sm utny jak człowiek: 
którem u serce w ydarto. Aż wierzyć się nie 
chce. że Wacek już nigdy nie wróci do 
domu, gdzie tak bardzo na niego zawsze cze
kali. Aż wierzy'-, się nie chce, że zgasło ta 
kie młode i piękne życie, że śmierć bezlitos
na zabrała go najbliższym.

Niezbadane są wyroki Fańskie. .
Piękne i twórcze było młode życie W acła

wa Cadera, ale wcale niełatwe.
Urodził się w Starym  Ujkowie 9 lipca 

1934 r. z ojca Jana i m atki Stanisławy 
Ojciec zm arł wcześnie i zostawił ich czworo. 
M atka żyta ich życiem, zapom niała o sobie. 
Dzieci wychować — to był najwyższy jej 
cel. Wacek był oczkiem w  jej głowie, n a
dzieja i przyszłość. Nie zawiódł swej matki. 
Nigdy nie w stydziła się za niego. Ukończył 
szkołę podstawową, zdobył kw alifikacje za
wodowe i jako m aszynista pracował do o sta t
niej chwili swego życia, Prowadził codzien
nie maszynę wiozącą w podziemie górników 
do pracy i cenny kruszec wywoził do huty. 
Dyrekcja i przełożeni z Zakładów Górniczo- 
Hutniczych w Bolesławiu cenili zdolnego 
fachowca i sumiennego pracownika. Toteż 
pogrzeb śp. W acława W iesława Cadera był 
wielką m anifestacją, wyrazem jedności, k tó 
ra  łączy ludzi w szlachetnej pracy dla O j
czyzny, wyrazem  miłości dla młodego czło
wieka, który um arł na posterunku.

Z satysfakcja należy stwierdzić, z e  po
grzeb Jego zgromadził tysiące ludzi nieza
leżnie od przynależności wyznaniowej i św ia
topoglądowej. Śmierć śp. W acława Cadera 
okryła żałobą parafię polsko-katolicką w Bo
lesławiu.

Był młody — to praw da, ale rozw ijał się 
duchowo w raz z parafią, żył jej sm utkiem  
i jej blaskiem. Był wszędzie: przy ołtarzu, 
gdy trzeba było do Mszy służyć, przy rem on
cie i przy każdej pracy dla Kościoła. To był 
Jego Kościół. Szedł z nim  od nabożeństwa 
pod hałdą przez wszystkie dni podniosłe 
i sm utne. Ślub w nim- zaw arł w 185H V. 
i. Heleną Persów ną przed głównym ołtarzem  
bolesławskim  i był w ierny Kościołowi aż do 
zgonu.

Od m atki nauczył się miłować Boga 1 lu
dzi; nauczył się modlić na klęczkach i żyć 
w  jedności z Chrystusem. Nie zbudowała Mu 
willi, ani nie kupiła samochodu. Sama m iała 
tylko ręce z palcam i jak  sęki od pracy i w ia
rę w Boga, którą przekazała synowi. N au
czyła własnym  przykładem  kochać Boga 
i w szystko co polskie. On swym młodym 
sercem ukochał Kościół Polsko-Katolickl. 
S taw iał mężnie czoło tym, którzy mówiąc
o  Bogu myśleli o papieżu, a mówiąc o Polsce 
myśleli o W atykanie.

Bolesnym ciosem dla parafii bołeslawskiej 
był zgon śp. Wacława Cadera.

Dał temu w yraz w żołobnej egzorcie nad 
grobem Zmarłego ks. proboszcz T, Gotówka.
— „Ani On zgrzeszył, ani rodzice Jego, ale 
aby okazały się w  Nim sprawy Boże“ 
iJun IX 3—5) — zaczął słowami Ewangelii 
duszpasterz. Słowerp Bożym pocieszył stros
kaną i-odzinę i dal w yraz katolickiej w ie
rze, że tylko to co jest ziemskie oddajemy 
ziemi, lecz duch Jego nieśm iertelny już sła
ną] przed Panem . Bóg tak chciał, że tak 
wcześnie Ga do siebie powołał. Nie znamy 
Jego zam iarów  na ziemi, ani pojąć ich nie

możemy. Widocznie spełnił zadanie, do któ
rego Bóg Go powołał, a woli Jego sprzeci
w ić się trudno.

,.Aż wierzyć się nie chce — mówił — że 
mali ludzie jadem  nienawiści zatruci naw et 
z tragedii ludzkiej, z bezgranicznego cierpie
nia potrafią się cieszyć i w korzystywać je 
dla propagandy".

— Zabiło go, bo należał do tych herety
ków. To kara Boska — szeptali słudzy o łta 
rza do najciem niejszych, kapłani z urzędową 
pieczęcią biskupa Kaczm arka. Ale takim  ka
płanom  Chrystus pieczęci do serca nie przyło
ży, zostaną tylko z pieczęcią rzymskiego bi
skupa. Lecz czy to  wystarczy?

Po egzorcie ks. proboszcza przemówił nad 
otw artą  mogiłą w  imieniu Zakładów G órni
czych inż. Ochab.

Dał w yraz uznania za Jego pracę ofiarną 
dla Ludowej Ojczyzny i w yraził żal. ie  od
szedł kochany i szanowany młody człowick 
pracy.

Pochyliły się sztandary Ochotniczej Straży 
Pożarnej, k tórej był członkiem, aby nieść 
pomoc w potrzebie, a brać strażacka — kole
dzy otoczyli trum nę. Nieśli ją  na swych b ar
kach ponad 7 km, aby druhow i miłość oka
zać. Przy dźwiękach sm utnych żałobnego 
m arsza trum nę wpuszczono do grobu. Szloch 
żony, matki i rodziny mieszał się z żałobną 
melodią orkiestry, a w oczach wielu, wielu.

Pochyliły się sztandary nad trumną, a dru
how ie strażacy pożegnali sw ego przyjaciela.

z którymi szedł przez życie, którzy mu byli 
drodzy i bliscy, kręciły się łzy.

K ruchsze niż kryształ jest życie ludzkie
i sm utne byłoby bardzo, gdyby nas rozdzie
lono po grabach bez nadziei spotkania.

„Wierzę, iż Zbawiciel mój żyje i w dniu 
ostatecznym  z ziemi pow staną" — mówił ks. 
proboszcz nad grobem Zmarłego. I my wie
rzymy.

Świeża mogiła pokryła się kwieciem. Krzyż
wyrósł i napis, że tu  spoczywa w Bogu
śp. W acław Cader.

Spoczywaj w Bogu, Drogi nasz Bracie 
Wacławie, na polsko-katolickim  cm entarzu 
śnij swój bezkresny sen.

Niech się Tobie Twój Kościół przyśni
i Twoja parafia, której tak w iernie służyłeś.

Niech drzewa cm entarne szelestem spada
jących liści mówią do Ciebie, że wszystko
przem ija co ludzkie, tylko co Boskie jest
wieczne.

Lecz gdy przyjdzie wiosna, odrodzą się
liście i Ty powstaniesz kiedyś, aby żyt 
wiecznie, w chw ale Tego. którem u służyłeś. 
Nie zapadnie się Twoja mogiła i nie poroś- 
nie chw astam i. Żyjesz wśród nas i będziesz 
żył, boś wałczył, pracował i cierpiał. „Kto 
kocha, ten nie g in ie '1 — mówił poeta. Tyś 
kochał Boga, Kościół i Polskę. Cześć Twej
św ietlanej pamięci.

Od H edakcJI  

Z n a le m  ip. W ac ław a  C ad e ra .
P o d c z a s  w rz e ś n io w y c h  d n i 1111 r . ,  g o rą c y c h  I p ię k 

n y c h , g dy  lu d  s ie  b u d z ił n a  ż y w o t n o w y , w  B o le ila -  
w lu  W acek  s łu ly l  m i do  M szy św . I h y l ra i p o m oc* . 
N iech  D o b ry  Bdg M u n ie b e m  z a p l u ł .  Z a J e f o  d u iz e  
m o d lić  s le  b e d e . K odzJnle  1 p a ra f i i  w y r a ia m  flebo fc le  
w sp ó łc z u c ie .

K i. EDW ARD N A M U T T -N A R B U T T O W IC Z  
redan tor

— Ani on sgrzeszyl. ant rodzice Jego, ale aby okazały się w Nim sprawy Bnie — rozpoczął
ki. prohoszcz Gotówka



Procesja parafii w arszaw skiej na cm entarzu

wzajem  dorocznym przy grobie śp. Ks. Bis- 
a  Józefa Padewskiego — naukę wygłosił 
red. E. Narbuttow icz — do licznie zgrom a

dzonych w iernych.

na Powązkach w dn. 1 listopada.

Ks. proboszcz Zygm unt Pinkow ski w kra
cza z procesją na cm entarz krakow ski. 
Obok ks. Eryk C etlaw a i ks. Leopold 

Nowak.

ld ż  ze św iata  ku m og ile !

Id ź od mędrców  do g u ila rzy !

M rok  ta jem n ic  nas otacza,

P ieśń i w ia ra  przew odniczy ,

D a le j z nam i, kto rozpacza,

K to  w spom ina  i k to  ty c zy ł

A. M ick iew icz  „ D z i a d y "

„ U w ie r z ,  ż e ś m y  n i e ś m ie r t e l n i  od  w ie k ó w ,  a p o jm ie s z ,  co to  j e s t  t a  m o c  ś r o d k u 
j ą c a  m ię d z y  n a m i  a  B o g ie m ,  t o  na J tazan e  p rz e z  K ośc ió ł  m o d le n i e  s ię  z a  ś w ię ty c h  
i o t r z y m y w a n i e  p r z e z  ś w i ę t y c h  w s z y s tk ie g o . . .  z tą  r ó ż n ic ą  m i ę d z y  w i a r ą  t ą  a  w i a 
rą  t e r a ź n ie j s z ą ,  że c i św ię c i  n ie  są  to  t y lk o  lu d z ie ,  k t ó r z y  p o ś c i l i  i ży l i  p o  z a k o 
n a c h ,  a le  w s z y s c y ,  k t ó r z y  d la  w ie lk ie j  d u c h o w e j  ide i  z c ia ła ,  ze  szczęśc ia  n i e ś l i  
o f i a r ę 4*.

(J .  S ło w a c k i  ,,L i s ty  do  If ta tk i" )

L
UDZKOŚĆ od czasów najdaw niejszych w ierzyła w bytowanie 
człowł*' po śm ierci. Wszystkie starożytne narody uznaw ały, że 
człowiek posiada duchow ą osobowość od chwili narodzenia. 

W iara w życie pozagrobowe jest częścią składow ą każdej religii i każdej 
kultury . Swi^dcaą o tym w yraźnie w ykopaliska archeologiczne w róż
nych częściach św iata.

K ult zm arłych, pam ięć o nich były zjaw iskiem  powszechnym. Niektóre 
słow iańskie obrzędy związane z kultem zm arłych przetrw ały  do n a
szych czasów.

A. Mickiewicz w dzieciństw ie był praw dopodobnie św iadkiem  ludo
wych obrzędów ku czci zm arłych, w Których mimo chrześcijańskiej treś
ci były aż nadto w idoczne ślady religii i zwyczajów słowiańskich.

W spom nienia z dzieciństw a były mu natchnieniem  do wielkiego dzie
ła jakie stworzył, p.t, „Dziady".

„ N iech w ięc dzieci i o jcow ie  

Id ą  w kośc ió ł z prośbą, z Chlebem. 

M łodz i n a  drog i po łow ie  

Zostan iem  pod  czystym  n iebem .

Z A D U S Z K I
1960

Nowy Testam ent w zdecydowany sposób mówi nam  o naszej nie
śm iertelności:

„Jam  jest Z m artw ychw stanie i Żywot. Kto wierzy we mnie, choćby 
uma<rl, żyć będzie". „Idzie godzina i teraz jest, kiedy um arli, którzy są 
w grobach ustyszą głos Syna Bożego. A ci, co usłyszą, żyć będą“.

Kościół Polsko-Katolicki w raz z całym Kościołem Powszechnym  w ie
rzy i nauoza:

„W ierzę w świętych obcowanie, grzechów odpuszczenie, oiała zm ar
tw ychw stanie i żywot wieczny".

W dniu 1 listopada w Święto Zm arłych wyruszyły jak  co roku na 
.s i-mfcntarz procesje, aby modlić się za tych, którzy zasnęli w Panu. W wiel- 
ijtich  m iastaoh, m iasteczkach i wioskach żywi odwiedzali zm arłych. , 4

Po nabożeństw ie przy polowym 
ołtarzu procesja na cm entarz po
znański wyruszyła. Ks. proboszcz 
J. Pracz, ks. d r A. Naumczyk 

i ks. S tanisław  Koc.

Ks. proboszcz Z. Pinkowski wygłosił na cm entarzu słowo 
Boże: „Błogosławieni um arli, którzy w Panu um ierają"



Procesja na cm entarzu poznańskim. Cm entarz na Powązkach to już olbrzym ie 
m iasta umarłych. Dzisiaj żywi przyszli 

z modlitwą, aby zm arłych odwiedzić.

Modły żałobne na cm entarzu odpraw ił po
święcając groby w iernych zm arłych tó . kan
clerz T. M ajewski; obok: ks. rektor J. Ga- 

brysz i klerycy.

Z kościoła boleslawskiego, tak  jak co rohu, 
wyruszyła procesja.

Na krakow skim  cm entarzu licznie zgro
madzili się wierni, aby Mszy św. w ysłu
chać w języku polskim za poległych 

w ostatniej wojnie.



W A T Y K A N I Z M  A  K A T O L I C Y Z M
m g r  F .  O c H o c I f l

W A K T A C H  S o b o r u  W a t y k a ń s k ie g o  l  1810 r. 
u v a g ę  n a s / ą  p rz y c ią g a  s c h e m a t  „ K o n s t y t u 
c ji  □ Kościele**, k t ó r y  p o d o b n o  nie  s t r a c i ł  na  

a k tu a ln o ś c i .  Ma on być  p r z e d m io te m  o b ra d  d r u 
giego S o b o r u  W a ty k a ń s k ie g o ,  z a p o w ie d z i a n e g o  na 
is€3 ro k .  W ro z d z ia le  X J i l  z a t y t u ł o w a n y m  „O zg o 
dzie  m ię d zy  K o ś c io łe m  a  s p o łe c z e ń s tw e m  świec  
k lm *‘ c z y t a m y  pod  k o n ie c  t a k ie  s ło w a :  „ Jeże l i
c h rz e ś c i j a n i e  zobac za ,  że  coś cg j e s t  p o ży te cz n e  
dla  k r ó l e s tw a  d o c ze s n eg o ,  s p rz ec iw ią  s ię  w y z -  
s z e m u  d o b r u  K ośc io ła  i z b a w ie n iu  w ie c z n e m u ,  
n ie  bedą  tego n ig d y  u w a ż a l i  za p r a w d z iw e  d o b ro ,  
lecz  s zczerze  taeda szli za ty m ,  cn p o w ie d z i a ł  ów  
G rz e g o rz  Wielki,  by  k ró le s tw o  z ie m sk ie  b y ła  s łu 
ga k r ó l e s t w a  n i e b i e s k i e g o *4 ■]

Z a p e w n e  te n  s c h e m a t  „O K o śc ie le "  m ia ło  na  m y 
śli c z t e r n a s tu  „ o j c ó w  soboru*1, k t ó r z y  w d n .  10 
k w ie tn i a  1810 r. w y s t o s o w a l i  do p r e z y d i u m  S o b o r u  
p e ty c ję ,  by  S o b ó r  w y ja ś n i ł  I z d e c y d o w a ł  czy  n a d a l  
je szcze  o b o w ią z u j ą  ś r e d n io w ie c z n e  bu l le ,  w k t ó 
r y c h  n a u c z a n o ,  źe Bóg p o w ie rz y !  W a t y k a n o w i  
w ła d z e  sad z e n ia  i u s u w a n i a  z t r o n u  w s z y s tk i c h  
p a n u j ą c y c h .  J eż e l i  ta n a u k a  o b o w ią z u j e  n a d a l ,  
b i s k u p i  o s t r z e g a ją ,  że  na  n ic  się n ie  zda  z a p e w 
n ien ie  w ie rn y c h ,  że to t y lk o  „ t e o r i a  n ie  m a ją c a  
ż ad n e g o  z n a c z e n ia  p r a k ty c z n e g o ,  bo  P iu s  IX n a 
w e t  n ie  p o m y ś la ł  o u s u w a n i u  k i e r o w n i k ó w  p a ń s tw .  
P r z e c iw n ic y  b o w ie m  — m ó w i  d a le j  p e ty c j a  — o d 
p o w ied zą  s z y d z ą c :  Nie o b a w i a m y  sle w y r o k ó w
p a p ie s k ic h ,  lecz  w re sz c ie  po w ie lu  r o z l ic z n y c h  
m a c h i n a c j a c h  s ta ło  sle j a s n e ,  że k a ż d y  k a to l ik  
k i e r u j ą c y  s ię  w y z n a w a n ą  w ia ra  j e s t  u r o d z o n y m  
w ro g ie m  s w e j  o jc zyzny ,  g d y ż  w s u m i e n i u  s w y m  
b ęd z ie  się  czul z o b o w ią z a n y  do  p o d d a w a n i a  w s z y s t 
k ich  p a ń s t w  i n a r o d ó w  — p a p ie ż o w i"  •*]

Czy P lu s  r x  lu b  w y z n a c z o n e  p rzezeń  p r e z y d iu m  
S o b o r u  p o sp ie s z y ło  t  wy j a ś n l e n i a m i ,  że  ś r e d n i o 
w ieczne  z a s a d y  Już  a le  o b o w i ą z u j ą 1! B y n a j m n ie j .  
A k ta  s o b o r o w e  n ie  z n a j ą  an i  w y ja ś n i e ń ,  an i  ż a d 
ne j  o dpow iedzi .  O d p o w ied zą  na  to d o p ie ro  dz ie je

t y c h  dz ie w ię ć d z ie s ię c iu  la i,  k tó re  u p ły n ę ły  od  So- 
hOTU W a t y k a ń s k ie g o .  P o u c z ą  dość  p r z e k o n y w u j ą 
co, ze  Kośc ió ł r z y m s k o k a t o l i c k i ,  a r a c z e j  jego 
g łow a,  W a t y k a n ,  nie  w y rz e k ł  sie ś r e d n io w ie c z n y c h  
z as ad .  Z m ie n i ł y  się m e to d y ,  o b r a n o  in n e  d rog i ,  
ale  p o z o s ta ły  te cele, k tó re  p r z y ś w i e c a ły  In o c e n -  
t y m ,  B o n i f a c y m  i P a w ło m  s p rz e d  w ie k ó w .  N a d a l  
o b o w ią z u j e  z a s a d a :  „ K r ó le s tw o  z ie m s k ie  m a  b y c  
s łu g ą  k r ó l e s tw a  n ie b ie s k ie g o " ,  T a k i  J e s t  w a r u n e k  
z g o d y  m ie d z y  K o śc io łe m  a s p o łe c z e ń s tw e m  ś w i e c 
k im ,

SILA D E M AGOGII

D o p ó k i  nie  zaczn ie  dz ia łać  m e c h a n iz m  Wielk ie j 
p o l i t y k i  n a k r ę c o n y  z W a t y k a n u  p o p rz e z  N R F czy 
U SA, p r z y g o t o w u j e  sle w „ z b u n t o w a n y c h  4 k r a  
Jach  o d p o w ie d n i  k l im a t ,  ś r o d k a m i  są l i s ty  p a s t e r 
sk ie ,  k a z a n ia ,  sp o w ied ź ,  a n i e r z a d k o  c u d a .  Ma się 
w r a ż en ie ,  że Kośc ió ł  r z y m s k o k a t o l i c k i  j e s t  w ó w 
czas J a k b y  o d r ę b n ą  o p o z y c y j n ą  p a r t i ą ,  a Jego 
ś w i ą ty n i e  s a lam i  ag i t a c j i  po l i tyc zne j .

K i lka  ty g o d n i  t e m u  najwyższry  h i e r a r c h a  w a t y 
k a ń s k i  w P o ls c e ,  k o n s e k r u j ą c  kośc ió ł  św.  J a k u b a  
w \V a rs2s w ie ,  z a p e w n i ł  s łu c h a c z y  w o k o l i c z n o ś c io 
w y m  p r z e m ó w ie n iu :  „ M o g ą  n a m  z a b r a ć  s zko ły ,
m o g a  z a b r a ć  kośc io ły ,  w szy s tk o  m o g ą  z a b r a ć ,  ale  
n ie  z a b io rą  n a m  wody . . .  w odą  b ę d z i e jn y  ch rzc ic ,  
b ę d z i e m y  m leć  w y z n a w c ó w ,  b ę d z i e m y  i s tn i e ć " .

Czy  io p r z e m ó w i e n i e  r e l ig i jn e  czy  p o l i ty c z n e ?  
Na p i e rw s z y  r z u l  oka  w y d a je  się, że tu  m o w a  o 
s p r a w a c h  j a k  n a j h a r d z i e j  r e l ig i jn y c h ,  a n a w e t ,  ze 
to  n a u k a  o S a k r a m e n c i e  C h rz tu  św. G d y  w sz ak że  
z a p o z n a m y  sie  z c e lem  całego p r z e m ó w ie n ia ,  n ie  b ę 
dz ie  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i  co do  je g o  p r a w d z iw e g o  
c h a r a k t e r u .  Oióż p rz e m ó w ie n ie  m ia ło  w y w o ła ć  w 
s ł u c h a c z a c h  w ra ż e n ie ,  że W n a s z y m  k r a j u  g n ę b i  
£ie s a m ą  re l ig ię ,  z w łaszcza  re lig ię  w iększośc i  
r* v m s k o k f l t n l i cy z m .  P r z e m ó w ie n ie  t ak ie  je s t  a k t e m  
p o l i ty c z n y m ,  bo w k r a c z a  w d z ie d z in ę  ż y r i a  p a ń 
s tw o w e g o .  M ów ca  z d a j e  s o b ie  s p ra w ę ,  że m ow i

n i e p r a w d ę ,  bo  g d y b y  by ło  in a c ze j  n ie  m ó g łb y  
k o n s e k r o w a ć  kośc io ła  w o to c z e n iu  t ł u m ó w ,  nie 
m ó g łb y  też s w o b o d n ie  do n ich  p r z e m a w i a ć  w l a 
ki s p o só b .  G co w iec  tu  chodz i?  G p o d t r z y m a n i e  
d u e b a  w a lk i  w In te re s ie  w a t y k a n i z m u .  G d y b y  
w p r o s t  p o w ie d z i a ł  s ł u c h a c z o m :  „ M u s ic ie  w a lc z y c
r a z e m  z p a p ie s k a  h i e r a r c h i ą  o p o d d a n i e  p a ń s tw a  
w ła d zy  W a t y k a n u 41 — w y ś m l a n n b y  go  i w y s z y 
d zano .  N a t o m ia s t  w ie rz ąc y  k a to l i c y  c h ę t n i e  bedą  
s łu ch a ć ,  gd y  sic  ich s w y m  a u t o r y t e t e m  z ap e w n i ,  
że w a lk a  w o b ro n ie  w a t y k a n i z m u  to  w a lk a  o k a 
to l i c y z m ,  c h r z e ś c i j a ń s tw o  1 re l ig ie  w ogóle.

K iedyś  w XV w ie k u ,  w y s ł a n n i k  p a p ieża  P iu s a  11, 
H ie ro n im ,  w p o d o b n y  s posóh  p r z e k o n y w a ł  P o l a 
k ó w  na  z j e i d z l e  p i o l r o w s k i m  (14€2 r,). C h odz i ło  m u
o r a t o w a n i e  p a ń s t w a  k o ś c ie ln e g o ,  j a k i m  bez  w ą t
p ienia  by ło  p a ń s tw o  k r z y ż a c k ie .  M iędzy  m n y m i  
lega t  p o w ie d z i a ł !  „ L e p ie j  by  było ,  ż eby  t r z y  p a ń 
s tw a  z g in ę ły ,  niż  g d y b y  chociaż  j e d n o  z p r a w  
Sto l icy  A p o s to l sk ie j  zos ta ło  n a d w y rę żo n e * 1.']

Na szcz ęśc ie  u m i a n o  Już w ó w cza s  o d r o z m r  re- 
iig ię  od p o l i t y k i  i m im o  p a p ie s k i c h  g ró ź b  i p ró ś b ,  
z l i k w id o w a n a  r z ą d y  k r z y ż a c k i e  (14fi* r.).

M a m y  n a d z i e je ,  że w s p ó łcze śn i  k a to l i c y  w P o l 
sce  ró w n ie ż  w id zą  lę ró ż n ic ę ,  że p o t r a f i ą  o d ra z n lc  
w a i y k a n l z m  od k a to l i c y z m u ,  że  n ie  u w ie r z ą  d e 
m agog i i  g lo t z a c e j  p rz f im ian e  cz łow ieka  o c h rz c z o 
nego  w o b y w a te l u  W a t y k a n u  I w ro g a  w ła s n e j  o j 
czy zn y .  R o z u m ie ją ,  że k a to l ik  nie  m u s i  m ie ć  ro z 
d w o j o n e j  dyszy .

W ś re d n io w ie c z u  n a j s t r a s z l iw s z ą  b r a m a  waty* 
k a n l z m u  b y ły  k l ą tw y ,  a le  d z ia ła ły  tak  d łu g o ,  az 
p rz e s t a n o  ich sle bać.  W o s ta tn ic h  c z a s a c h  z a m i a s t  
k lą tw  s to s u je  s ic  in n e  ś ro d k i ,  ale  r ó w n ie ż  dz ia łać  
bedą  d o p ó ty ,  d o p ó k i  z ec h c ą  k a to l ic y .  W Ich r e k u  
losy  w a t y k a n i z m u  i ro z w ó j  k a to l i c y z m u ,  k tó re g o  
dew izą  są  s łow a  r h r y s t u s a :  „ O d d a jc i e  co Jest  c e 
s a r s k i e g o  c e s a rz o w i ,  a co B n sk leg n  — B n g u il.

I] A d a  et d e c i e t a  D-ti o e r u m e n i c i  C aue i l i i  Vatic .  
a le . ,  a u c t o r i b u s  p r e s b  S. J.  etc ..  F r ib u r g i l  Brisg. 
Ifl92. pag .  574.

'2] T a m ż e .  pag.  971
) P o r .  Ks, Kabis /.  W ia d o m o śc i  ti l e n t a c h  i n u n 

c ju s z a c h  a pos t  itri. O s t ró w  »H«i4 s. 93 I in.

„BYL CZŁOWIEK POSŁANY OD BOGA..:'

R zeka  J o r d a n  w n ie w ie lk ie j  ud- 
łeg lości  od  ujśc ia  dn M orza  
M a r tw e g o  s tanow i  dla  k a r a w a n  

z s t ę p u j ą c y c h  z G ó r  M ca h s k ic h  b ród  
ła tw y  do p rze jśc ia .  T ę d y  te ż  od t y 
s iąc lec i  po oś l iz łych  k a m i e n n y c h  
p ły ta c h  p rz e b y w a l i  p o d ró ż n i  p ły tk ie  
w o d y  rzeki .  Z n a n y  by ł  j o r d a ń s k i  b ród  
w  o ko l ic y  B e t h a b a r a .  Na b rz e g u  r ze 
ki p o m ię d z y  k o lc z a s ty m i  k r z a k a m i  o- 
tw ie ra la  s ię  p o la n k a .  Na n ie j  z a t r z y 
m y w a n o  się, r o z m a w ia n o  p rz ez  p a r ę  
godzin ,  p o te m  k a r s w a n y  ro z je żd ża ły  
s ię :  je d n e  w s p i n a ły  się na  Sy jon .  In 
n e  k ie ro w a ły  się ku  P e re i  i k u  p u 
s tyn i .

Ale  w  p e w n y m  czasie  w ie lu  s p o ś ró d  
p r z y c h o d z ą c y c h  n a d  b ród .  by  p r z e k r o 
czyć  w o d y  J o r d a n u ,  zostaw a ło .  Z o s t a 
wali  rodow ic i  Żydzi t r a n s j a r d a ń s c y  
A rab o w ie ,  n o s z ą c y  o h r ą c z k i  w  nos ie  
B ab l lo r tczycy .  m ied z ian i  A b is y ń cz y -  
cy  i s u d a ń s c y  M u rz y n i .  D laczego?  
P o ja w i ł  się b n w iem  n a d  b rz e g ie m  J o r 
d a n u  cz łowiek ,  k t ó r y  m ów ll  s ło w am i  
n a t c h n io n y m i .

A u d y t o r i u m  w o k ó ł  n a t c h n io n e g o  
cz łow ieka  rosło  szy b k o ,  bo od p ię c iu 
set  lat nie  s ły s z a n o  w I z r a e lu  s łow a  
. .p ro r o k  k tó r e  d a w n ie j  w  k r a in i e  
te j t a k  b a rd z o  było  p o p u la rn e .

A więc  n ie b n  zn o w u  d a la  znać  o so
bie! S k o ń c z y ło  się pe łne  u d r ę k i  ocze 
k iw a n ie .  T o te ż  t ł u m y  s zy b k o  p o d ą ż a 
ły nad  b ród .  ba p oc iąga ły  ich n a d z i e 
ja  o g lą d a n ia  dn ia  Bożego.  Sw. M a
t e u s z  s tw ie r d z a :  .,J e r o z o l i m a  1  cała
J u d e a ,  i w sze lka  k r a in a  w o k ó ł  Jo r f ia -  
n u *1 (III. fi]

C złow iek iem ,  k tó r y  s ło w em  s w n lm  
p o ru s z a ł  d u s ze  w s z y s tk ic h  by ł  J a n  
J a h o h a n a n  B y ło  to im ię  b a r d z o  roz
p o w s z e c h n io n e  w ó w c ze s n e j  J u d e i ,  a 
z n a c z y l i ’ J a h w e  był ł a s k a w y .  Byl 
on s y n e m  Z a c h a r i a s z a  i E lżb ie ty .  O- 
fcoje tło p ó ź n e j  s ta ro śc i  p ro s i l i  Boga
o p o lo n ik a .  B óg  w y s ł u c h a ł  ich  p r o ś b y

i s p e łn i ł  n a jg o r ę t s z e  p r a g n ie n i e .  P r z y  
iego n a r o d z in a c h  o jc iec  n a t c h n i o n y  
d u c h e m  B ożym  m ó w i : ..A ty. d z iec ią t 
ko.  n r z w a n e  bę dziesz  p r o r o k i e m  Bo- 
ż j m. ho  g o to w a ć  będz iesz  d ro g ę  N a j 
w y ż sz e m u  p rz e d  ob l iczem  J e g o .  L u 
dow i 7e§o d a s ż  p o z n a ć  z b aw ie n ie ,  by  
o d p u s z c z a n ia  g rz e c h ó w  s w y c h  d o s t ą 
pił. By ośw iec ić  ty ch ,  k tó r z y  są  w  
c i e m n o ś c i a c h  1 k tó r z y  m r o k i e m  ś m ie r 
ci syiowici"  (Luk,  I. aft n).

T y m  w ła ś n i e  c u d o w n y m  d z ie c k ie m  
byl J a n ,  k t ó r y  u d a ł  s ię  n a  p u s ty n ię  
ju ż  j a k o  m ło d z ie n ie c .  A gd y  p r z e r w a ł  
s w e  m i lc zen ie  I zaczą ł  o p o w ia d a ć  s ło
wo B oże  od ra zu  z n a l az ł  s łu ch a czy .

M o żn a  sob ie  dość  d o b r z e  w y o b r a z i ć  
ow ego  w y s ł a n n i k a  Bożego,  k t ó r y  n a 
w o ły w a ł  do p o k u ty .  W P iś m ie  św .  z a j 
m u je  m ie j s ce  p r a w i e  ep iz o d y cz n e ,  a 
j e d n a k  bije  od  n iego  d z łw n a  Siła i po- 
l ę ^ a  r r a w d y .

Byio  k l ik u  m u la rz y ,  k t ó r ż y  u s i ło 
wali  p r z e d s t a w ia ć  J a n a  j a k o  b l a n d y n -  
ka o ró ż o w y c h  p o l ic z k ac h ,  b a w i ą c e 
go Eię z  B o ży m  D z iec ią tk ie m .  a lb c  
ig ra ją c e g o  2 m i s ty c z n y m  b a r a n k i e m  
W rz eczy w is to śc i  n ie  by ło  j e d n a k  w  
r.im tiic na  z e w n ą t r z  p o c ią g a ją c e g o ,  
Ale ludz is  c z y n i ą c y  s p r a w i e d l i w o ś ć  
rz a d k o  sr p o c ią g a ją c y .  Nie b y ło  n ic  
w dz ięczne go  w tej p i o r u n u j ą c e j  p o s t a 
ci. w ty m  g w a ł t o w n y m  głosic ie lu  g n ie 
w u  H o2eeo. Byl lo c z ło w iek  n  n ie 
z łom ne j  sile woli,  cz łowiek ,  k tó r y  by ł  
św ia t łom  s w e g c  p o s ł a n n i c tw a .  T eg o  
ogn i? ,  k t ó r y  w- sob ie  n o s i ł  n ik t  z gas ić  
n ie  p o t ra f i ł .  A b y  gn z m u s ić  do m i lc z e 
n ia .  H e ro d  A n ty p a s  k a za ł  m u  ściąć  
g łowę.  C h r y s t u s  P a n  w y s t a w i ł  ś w i a 
de c tw o  jeg o  sile c h a r a k t e r u  m ów iąc ,  
że: to n ie  t r z c in a  c h w ie j ą c a  sie  od
w ia t r u  . .m ię dzy  n a r o d z o n y m i  z
n ie w ia s i  nie  p o w s t a ł  w ię k sz y  od J a r ń  
Chrzclcipia".

D z iw n y  to  byl  c z łowiek .  N a tc h n i o n y  
D u c h e m  B o ż y m  p o w ta r z a ł  c zę s to  s l j -

wn.  k tó re g o  ludżJc  n a j m n i e j  k rb ia  
«l 'ich  JO: P o k u i a !  P o k u ł a !  ' W na-
p o m n i c n i ^ c h  s w o ic h  nie  o szczędz a ł  
n iczego  *n! o to yczajow.  a n i  s t a n o w i 
ska.  P o  s łu c h a j ą c e g o  lu d u  w o ła ł :  
. .K toż was z ap ew n i ł ,  że  u jd z iec ie  g n ie 
wu p rzy s z łeg o ?  J u ż  siekierB  do k o r z e 
n ia  d rz e w  je s i  p rz y ło ż o n a .  W sze lk ie  
t e d y  d rz ew o ,  k tó r e  n ie  d u j e  o w o c u  
d o b re g o  będzie  w y c ię t e  i w  og ień  
w r z u c o n e  JLk. II I.  7,9).

P o s ł a n n ic tw o  p r o r o c z e  J a n a  w z b u 
dz iło  z a i n t e r e s o w a n ie  J e r o z o l i m y ,  n a 
c ze ln ik ó w  n a r o d u .  . .k s iażą i  i k a p ł a 
n ó w ” . W ysy ła l i  p rz e to  do m e g o  de le
ga c j e .  by  go  w y le g i t y m o w a ć  i z a p y t a ć  
k im  je s t .  Czy je s t  M es ja szem ,  p ro 
r o k ie m  E l ias zem ?  Na w s z y s tk ie  p y 
ta n i a  d a ł  n e g a t y w n ą  o d p o w ie d ź .  
. .K im że  j e s t e ś ?  -  py ta l i  z d u m ie n i  w y 
s łan n ic y .

. . J am  glos  tego — o d p o w ia d a  — k t ó 
ry  w a ła  na  p u s t k o w i u :  D ro g ę  p r o s t u j 
cie P a n u .  j a k o  m ó w ił  I z a j a s z  p r o r o k “  
(J a n  I. 23), bn  .p rz y jd z ie  m o c n ie j s z y  
ode m nie .  k t ó r e m u  n ie  j e s t e m  go
dz ie n  ro z w ią za ć  r z e m y k a  u s a n d a ł ó w  
je g o .  M r on w ie ja d lo  w  rę k u  s w o im  
i oczyśc i  k le p i s k o  s w o je ,  i z g ro m a d z i  
do g u m n a  s w o jeg o ,  a p l e w y  s p a l i  w  
ogn iu  n i e u g a s z o n y m "  <Łk. III. Jfi. 17). 
Na p y ta n ie ,  d laczego  w ięc  ch rzc i ,  je ż e 
li nie  je s t  M es ja sz em ,  a n i  J e ę o  w y 
s ł a n n i k i e m .  o d p o w ie d z i a ł :  ,.Ja  w as

o b rz e ż ę  w o d ą .  a l e  p rz y jd z i e  m o c n ie j 
s z y  od mni*; Ten w as  c h rz c i ć  będz ie  
P u c h e m  Ś w ię ty m  i o g n i e m  (Łk III.

Z cala  ś w i a d o m o ś c ią  i n a jg łę b s z ą  
p o k o r ą  s a m  u s u n ą ł  s ię  z w id o w n i  i 
k ry ją c  s ię  n i e j a k o  w c ień  p rzed  Mes
ja sz e m .  J eg o  ty lk o  z a p o w ia d a ł .  J e m u  
m ie jsce  w s e r c a c h  lu d z k ic h  p ia g n y l  
przygoLować.  P r2ez  s w o je  n a u k i  c h c ia ł  
t a k  u r o b ić  o p in ię  p u b l ic z n ą  by  n a u k a  
J e z u s a  p o d a t n y  g r u n t  z n a laz ła  w  d u 
s za c h  lu d z k ic h .  T a k ie  by łó  za d a n ie  
J a n a  zw ar tego  C h rzc ic ie lem  P r z y 
szedł z a m k n ą ć  w ie ik l  . .A d w e n t -  (czas  
o c z e k iw a n ia !  p rz e z  p r z y g o t o w a n i e  lu 
dzi do p o k u ty ,  a ró w n o c z e ś n ie  o tw o 
rz y ć  n o w ą  e rę .  e rę  g ło s zen ia  E w a n 
gelii.

O p r z e z n a c z e n iu  J a n a  C hrzcic ie la ,  
c h w a l e b n y m  p o w o ła n iu  i ro li w y s ł a n 
n ika  N a jw y ż s z e g o  św  J a n  E w a n g e l i 
s ta p o w ie d z ia ł  w cz t e r ec h  w ie r s z a c h :  
.Był c z ło w iek  p o s ł a n y  od Boga.  a 

J a n  m u  by ło  na imię .  P r z y s z e d ł  on  
na ś w ia d e c tw o  a b y  ś w i a d c z y ć  o 
św ia t ło śc i ,  aby  p rz e z  n ieg o  w sz y s cy  
u w ie rzy l i .  Nie b y ł  on św ia t ło śc ią  a le  
mia ł  ś w i a d e c tw o  dać  o św ia t ło śc i .  
Była  ś w ia t ł o ś ć  p r a w d z iw a ,  k tó r a  o- 
św ieca  k a żd e g o  cz łow ieka  n a  t en  
ś w ia t  p rzychodzącego*-  ( Ja n  I. 6-9).

Ks. EDM UND KRZYWAIślSKI 

śvr .lan c h rz tu  udz ie la łJ o r d a n .  Mielące,  edzie



TWORZYWA SZTUCZNE
Obok zam ieszczam y przedmioty codziennego użytku  
z syntetycznych m ateriałów  (plastyku). N ow e pro
dukty pod w ielom a w zględam i przew yższają używ a
ne dotychczas (szkło, porcelanę). Z djęcia pochodzą 

z periodyków  am erykańskich.

•  NIE TRZEBA PRASOWAĆ •  NIE TRZEBA PRASOWAĆ w
Mało m ężczy z n  p o t r a f i  p o s łu g iw a ć  sie  ż e l a z ld e m  -  loteJ; 

w ie lu  n i e ż o n a ty c h  od r a z u  e n t u z j a s t y c z n i e  o d n io s ło  s4e do 
m a te r i a łó w  z p n jy c z en ia  s z tu c z n y c h  1 n a t u r a l n y c h  w łó k ie n .  
N a jm n ie j  p r a k t y c z n i  m ę ż c z y ź n i  m o g ą  w y p r a ć ,  w y s u s z y ć  1 n a 
łożyć  bez p r a s n w a n i a  ta k ą  odzież,  M a t e r i a ły  te  n ie  m n ą  sdę. 
a m o le  Ich n ie  n is zcz ą .  S tu d e n c i ,  J ak  cl na n a s z y c h  z d ję c ia c h  
z U n łw e s y te lu  f lu tg e r s ,  są  z tego  z i d o w o l e n i ,  g d y ż  jch  w y d a t 
k i  na p ra ln ie  b a r d z o  s ię  z m n ie jszy ły .

S p o d n ie  z o r lo n u  lu b  a k r i l a n u ,  p r z y p o m i n a j ą c e  p o w s z e c h 
n ie  u ż y w a n ą  d a w n ie j  aza rą  f lan e lę ,  su sz ą  s ię  na  s z n u r z e  p o d 
czas  gd y  Jch w ła ś c ic ie le  u c zą  się.

O r lo n o w e  s w e t r y  z  d łu g im i  r ę k a w a m i  są  raósze ,  n iż  p u l o 
w e ry  w e łn i a n e  i h a rd z ie j  p ra k ty c z n e .  N a d a j ą  srię do  p r a n i a .  
I m o le  Ich n ie  n iszcz ą

C z e r w o n y  n y l o n o w y  ż a k ie t  z t r y k o t o w y m  k o łn i e rz e m  
m a n k i e t a m i  o r a z  p o d s z e w k ą  z n y lo n o w e j  t a f ty ,  M o żn a  r<' 

no s ić  na  ob ie  s t r o n y  1 u p r a ć  s a m e m u .

H a rdz o  p o p u l a r n e  w ś r ó d  s t u d a i i ó w  s p o r t o w e  k o s z u le  w k r a 
ty .  w  J e d n o l i ty m  k >!or/.e lu b  w b a r w n e  p a s y  M ożna  Je l a tw u  
•wyprać w  iavJence  i s z y b k o  w y su s z y ć .

1. S tu d e n t  sta je  w  u b r a n i u  p o d  p ry sz n ic e m . A b y  w  ten  sp o só b  z a d e 
m o n s t r o w a ć  w lo d d w o ^ c i  sw o je j  o d z ie ż y , c a łk o w ic ie  u sz y te j  z m ie 

s z a n k i  d s k  non u 1 b a w e łn y .  N a w e t  p ła sz cz , prwlntany d o  z w y k łe g o  

z p a p e lln y  b a w e łn ia n e j,  z r o b io n y  Jest z sy n te ty c z n e j  m ie s r a n k L

Ł  W d w r U iw r  u b ra n ie , p o p u la r n e  w  kolonie! a k a d e m ic k ie j ,  p o  w y p r a 

n iu  w ie c z o re m  m o ż n a  w ło ż y ł  bez  p r M « w a n i»  n a  d r u g i  dz ień  

JeSH z a w ie s i s ię  je n a  n ie rd z e w n y m  w ie s z a k u ,  t a k  b y  w o d a  m o ę la  

s w o b o d n ie  śc ie k a ć .  J e d y n ie  n a le ż y  ro z p r o s to w a ć  k o łn ie r z  1 sz w y .

i .  S tu d e n t  m oże  s a m  s z y b k o  w y p r a ć  ca le  u b ra n ie  łą c z n ie  z  b ie 

liz n y  1 k r a w a te m  w y k o n a n y m i  z  d a h rn n u . Je st  to p o w a ż n e  

u d o K o d n ie n Je , p o n ie w a ż  p r a s o w a n ie  b a w e łn ia n y c h  k o sz u l  

za w sze  p o c h ła n ia ło  c m s  1 w y m a g a ło  u m ie ję t n o ś ć .

4. M ie s z a n k a  da  k ro  t i u  1 b a w e łn y  b a rd z o  d o b rz e  n a d a je  się  do  

w y r o b u  b ie liz n y , k tó ra  je st f lzczegó ln le  p r a k t y c z n a  w  c z a s ie  
p o d ró ż y .  B ie l iz n a  te go  r o d z a ju  je st  r ó w n ie  w y g o d n a  j a k  

}  b a w e łn ia n a ,  a  p o s ia d a  z a le ty  m a te r ia łó w  av n te ty rz n v e h .
1

D o b rz e  p a m ię t a ć ,  że... n a c z y ń  a l u m i n i o w y c h  n ie  n a le ży  c z y ś c ić  ś r o d k a m i  z a w i e r a j ą c y m i  s i l 
n ie  d b a j ą c e  k w a s y .  Mało  u ż y w a n e  naczymrfa a łu m d n io w e  czyśc i  się p a p k ą  z b a r d z o  m ia łk ie j ,  
p r z e s i a n e j  g l in y  r o z r o b io n e j  z w odą ,  Po d o k ł a d n y m  w y ta r c iu  n a c z y n ia  p a p k ą  p łu c z e m y  j e  w odą .

W s ez o n ie  r a b a r b a r u  — n a c z y n i a  a lu m i n i o w e  c z y ś c im y  o b le rz y n a m d  z s u r o w e g o  r a b a r b a r u  z d o 
d a t k i e m  soli.

Z c z e rn la le ,  z a p u s z c z o n e  n a c z y n i a  a lu m in io w e  c z y ś c im y  s p e c j a l n y m i ,  d e l ik a t n y m i  w i ó r k a m i  s t a 
lo w y m i  (do n a b y c i a  w  s k l e p a c h  z a r t y k u ł a m i  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ) .

N ac z y n ia  a lum indow e  c i e m n i e j ą  od  g o to w a n ia  w n ich  n i e o W e r a n y c h  z i e m n ia k ó w ,  a t a k ż e  od 
p o z o s t a w ia n ia  w  ndch na p rz e c i ą g  k i lku  g a d z in  r e s z te k  je d z en ia ,

J eś l i  nie  m o ż e m y  u m y ć  z a r a z  n a c z y ó  a l u m i n i o w y c h  po  o p ró ż n ie n iu  ich z J ed z en ia  — n a leży  n a 
p e łn ić  Je  w ndą ,

N o ż e  “  po  kro jeniiu  cebu l i ,  c z o s n k u  n a l e ż y  s t a r a n n i e  w y t r z e ć  z obu  s t ro n  90lą. T e n  p r o s ty  
zab ieg  p o zb aw i  je  n i e m i łe g o  z a p a c h u  

S i t k o  -  u ż y w a n e  do  c ed ze n ia  ró ż n y c h  p ły n ó w ,  a zw łaszcza  m le k a ,  k t ó r e  z a t y k a  j e  d r o b 
n y m i  k o ż u s z k a m i  -  c z y ś c im y  p r z e z  p o c i e r a n i e  z obu  s t ro n  dość  g r u b ą  so lą .

P a l c e  I d łon ie  z b r u d z o n e  p rzy  o b ie r a n iu  z i e m n i a k ó w  c z y ś c im y  p r z e z  m o c z e n ie  w  r o z tw o rz e  
k w a s k u  c y t r y n o w e g o  lu b  m le k o w e g o  ro z p u s z c z o n e g o  w  wodzrle. N a s t ę p n ie  s z c z o t k u j e m y  b a r 
dziej p o b r u d z o n e  m ie jsca  s z c z o te cz k ą  z a m a c z a n ą  w r o z tw o r z e  k w a s k u ,  s p ł u k u j e m y  I d o p i e r o  m y 
j e m y  m y d łe m .  M y d len ie  d łoni  p rz e d  o c z y s z c z e n ie m  w r o z tw o r z e  k w a s k u  u t r w a la  p l a m y  z  j a r z y n ,  
p o w o d u j e  c z e r n i e n i e  n a s k ó r k a  i u t r u d n i a  u s u n ię c i e  b ru d u ,

P l e ś ń  -  tzw. z b u tw ie n ie  z p ló r t e n  u s u w a m y  ła tw o ,  w k ł a d a j ą c  s p l a m i o n ą  t k a n i n ę  na  24 g o 
d z in y  do  r o z t w o r u  w o d y  z so lą  I s a ln J a k ie m  <na 1 H ir  w o d y  b i e r z e m y  g a r ś ć  so li  I 1 ły ż e c z k ą  
sa Im laku ) .



60 LAT SAMOCHODU
W ri ft«J b ie ż ą c y m  m ^ a  64 la t o d  sk o n u tru o w a n U i p lc r w w e e o  »• 

n o c h o d u  S a m o c h ó d  Jest lu k su n e m , a le  w ie lu  c z y te ln ik ó w  j i * t  
w ła ś c ic ie la m i s a m o c h o d ó w .  W y d a j e  n a m  się, ze sa rao ch n t! ji-st 

»Va<i c z ę śc ią  . . s k ła d o w ą 11 m ie sz k a n ia .
D la te go  l e i  na  l a m a c h  .M ie s zk a n ia  i ogrodu '* zam ieszę / ,  m y  

—■ żn c  m o d e le  s a m o c h o d ó w  (g łó w n ie  a m e r y k a ń s k i c h ) .

MIESZKANIE I OGROD
Dodatek „Rodziny"

w

Rak  I W A R S Z A W A , 4. X II. 1960 N r  22

Z N A C Z E N I E  P O Ż Y W I E N I A

ę i  K L ADAM Y s ię  z lego  co jem y*4. S łusZnosć  
ł%i^ ^ l e g o  s t a r e g o  p o w ie d z e n ia  j e s t  t a k  -oczywi

sta  i e  ł a tw o  p r z e o c z y ć  p o t w i e r d z a j ą c ą  je.  
k r ó t k ą ,  lecz  p e łn ą  t re ś c i  t e zę  n a u k o w ą .  Kto  s ły 
szą! p ię ć d z ie s ią t  l a t  t e m u  o w i t a m i n a c h ?  C zy  
m o ż n a  b y ło  p r z y p u s z c z a ć ,  ze  n a s z a  d ie ta  m u s i  
z aw ie r a ć  m a g n e z ,  że lazo ,  m ie d z  i c y n k ?  K to  
z u c z o n y c h  z d a w a j  s o b ie  s p r a w ę  z w a ż n o ś c i  a m i 
n o k w a s ó w ’ Dziś ,  g d y  JuZ w sz k o le  u c zy  się 
dzieci , że t r z e b a  j e ść  z ie lone  j a r z y n y  i  p ic  m le k o  
w y d a je  się d z iw n e ,  iż sz e ś ćd z ie s i ą t  lal t e m u  n a 
sza w ie d z a  o o d ż y w ia n i u  t y ł a  t a k  szczup ła .

Dzięki w s k a z ó w k o m  e k s p e r t ó w  n a s t ą p i ł y  
z m ia n y  w  d o t y c h c z a s o w y c h  p o ję c iac h  f> t y m  co 
je s t  . .dob re  dla  k a ż d e g o  \  Z w ię k s z y ł o  s!ę  s p o ż y 
cie p o k a r m ó w  z a w i e r a j ą c y c h  duż o  w i t a m i n  lu b  
o w y s o k i e j  z a w a r to ś c i  p ro te in ,  A m e r y k a n i e  t a k  
p rze ję l i  się w a ż n o ś c i ą  p o p r a w n e g o  o d ż y w ia n i a  
się. że  w ie lu  z n i c h  z a s t a n a w i a  się ,  c z y  w  n i e 
d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i  J ed n a  p a s t y l k a  n i e  zdo ła  
d o s t a r c z y ć  o r g a n iz m o w i  w s z y s tk i c h  n i e z b ę d n y c h  
s k ł a d n i k ó w  o d ż y w c z y c h .

P o m i m o  m o ż l iw o ś c i  w y n a le z i e n i a  t a k i e j  p ig u ł 
ki. w s p ó łcz e śn i  b a d a c z e  p o k a r m u  k o n c e n t r u j ą  
u w a g ę  mj z n a c z n i e  p i l n i e j s z y c h  p r o b l e m a c h .  
P o d c z a s  ę d y  c h o r o b y  w y w o ł a n e  b r a k i e m  p o 
t r z e b n y c h  e l e m e n t ó w  są ju ż  d ’ lś r a c z e j  p r z y 
k r y m  w s p o m n i e n i e m  r z e c z o z n a w c y  zaczęli  b a 
d ać  i n n e  z j a w i s k a  w y s t ę p u j ą c e  w s k u i e k  n i e 
j e d n o k r o t n i e  g ł ę b o k ic h  zm ia n  s p o łe c z n y c h ,  j a k  
n a  p r z y k ła d  o ty ło ś ć  1 c h o ro b y  z w y r a d m a j ą c e .

D o św ia d c z en ia  p r z e p r o w a d z o n e  na U n iw e r s y 
tec ie  T u l a n e  w y k a z a ły ,  że ludzJa  c i e r p i ą c y  na 
c u k r z y c ę  w y d z ie l a ją  w ie lk ą  ilość  t i a m in y  1 r y b o -  
f l a w in y  po  d o u s t n y c h  d a w k a c h  w ie lu  w i ta m in .  
B a d a c z e  wddzą w  t y m  o b ja w  m o ż l iw rn  n i e p r a 
w id ło w o ś c i  s t o s o w a n i a  ty ch  s u b s t a n c j i  o d ż y w 
czy ch  Ale  o k r e ś l e n i e  p e w n y c h  w a d  i o d r ó ż n ia 
n ie  l e d n y c h  od  d ru g ic h  w y m a g a  w y j ą t k o w o  p re -  
c y z y j n e j  l e c h n lk l .  N i e d a w n a  d w u  l e k a r z y  A k a 

d em ii  M e d y c zn e j  w  N n w y m  J o r k u  p r z e p r o w a 
dziło  p r o s t e  d o ś w ia d c z e n ie .  k tó re  u m o ż l iw i ło  
s z y b k i e  w y k r y c i e  n i e d o b o r u  k w a s u  fo l iow ego .  
L e k a r z e  cJ uzna l i .  że  w y n ik i  ich  e k s p e r y m e n t u  
z n a j d ą  s z e r o k ie  z a s to s o w a n ie  pi*zy o d - o ż n l a n i u  
n i e d o k r w i s t o ś c i  k tó ra  p o w s t a j e  w s k u t e k  n ie d o 
b o ru  k w a s u  fo l iow ego ,  o b j a w i a j ą c e g o  s ię  w  o- 
k r e s i e  c ią ży  i w a d l iw e g o  w c h ł a n i a n i a  z o lą d k o w o -  
le l l to w e g o  a n i e d o k r w i s to ś c i  i z łośl iwej  a n e m i i  
b ę d ąc e j  w y r a ź n y m  r e z u l t a t e m  b r a k u  w i t a m in y

B a d a c z e ,  p r a g n ą c  d o j ś ć  do  y z a s a d n i o n y c h  k o n 
k lu z j i ,  m u s z ą  k o r z y s t a ć  ze  w s z y s tk ic h  dz iedz in  
b io c h e m i i .  Cl. k tó r z y  z a j m u j ą  się z a g a d n i e n i a 
mi o d ż y w ia n i a ,  i n t e r e s o w a l i  się  d a w n ie j  g łó w 
n ie  u s t a l a n i e m  d i e ty c z n e g o  p o c h o d z e n ia  c h o r o 
by i r o z p o z n a n i e m  n i e d o b o r u  e l e m e n tó w  o d ż y w 
czy ch .  Dziś b io c h e m ic z n e  p o d e j ś c i e  o b e j m u j e  
enzym odoglę ,  e n d o k r y n o lo g ię ,  b a k te r io lo g ię ,  
Im m u n o lo g ię  1 b io f izy k ę .  N a  w y d z ia l e  B a d a ń  
O d ż y w i a n ia  Ludzi  ( H u m a ń  N u t n t i o n  R e s e a i c h ) .  
i e d n y m  z d z ia łó w  O ś r o d k a  B a d a ń  w  D e p a r t a 
m e n c ie  R n ln ic tw a  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  uczen i  
1 t e c h n i c y  z w ie lu  dz ie d z in  u ż y w a ją  r ó ż n y c h  
ś r o d k ó w  do b a d ań ,  od i z o to p ó w  p r o m i e n i o t w ó r 
czy c h  i c h r o m a t o g r a f i i  g a z o w e j  do  z w ie r z ą t  d o 
ś w i a d c z a l n y c h  i d r o b n o u s t r o j ó w ,  W s z e r o k im  
zas ięgu  b a d a ń  w dziiedzlnie o d ż y w ia n i a  J ed e n  
u c z o n y  m o ż e  w y k o r z y s t a ć  p r o m i e n i o t w ó r c z e  e le 
m e n t y  o d ż y w cz e  dla  z a n o t o w a n i a  p r z e m i a n y  m a 
te r i i  u p i e r w o t n i a k ó w  i n n y  z a ś  w  ty m  s a m y m  
c za s ie  b ad a  p r z e k r ó j  t k a n k i  s z c z u ra  dla  s t w i e r 
dz en ia  z w y r o d n ie n i a  s p o w o d o w a n e g o  s p e c j a l n ą  
d łe t  ą.

W ty c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  m a j ą c y c h  na celu  
s- tw ierdzenie  w p ły w u  s u b s t a n c j i  o d ż y w c z y c h  u 
ludz i  c h o r y c h  i z d r o w y c h ,  u z w ie r z ą t  i d r o b n o 
u s t r o jó w ,  b a rd z o  ła tw o  p r z e o r z y ć  zn ac z e n ie  ż y w 
n o ś c i :  Jes t  to  s w e g o  m d z a j u  n i e b e zp ie c ze ń s tw o ,  
gdyż  ż y w n o ś ć  p o z o s t a j e  g ł ó w n y m  z r o d le m  p o 
k a r m u ,  S e d n e m  rz eczy  ty c h  b a d a n  j e s t  u s t a l e 
nie . czy  ż y w n o ś ć  z a p e w n ia  to  czegn o r g a n iz m  
w y m a g a .  7. t y c h  p r z y c z y n  w ie lu  b a d a c z y  z a j m u j e  
się a n a l iz ą  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  u s t a l a j ą  
za p o m o c ą  s p e k t r o g r a f ó w  i i n n y c h  a p a r a t ó w  
z a w a r to ś ć  e l e m e n tó w  o d ż y w c z y c h ,  Tnm b a d a ła  
r e z u l t a t y  g o to w a n ia  i z a g a d n ie n ie ,  Ile w a i to ś c !  
i s m a k u  m o ż n a  o d e b r a ć  p o k a r m o w i  p rz e z  n i e 
w ła ś c iw e  m e to d y  g o t o w a n ia  N ie d a w n o  w I n s t y 
tu c ie  B a d a w c z y m  im. S t a n f o r d a  s p r e p a r o w a n o  
f a s o lę ,  k tó r ą  m o ż n a  u g o t o w a ć  w  45 m in u t  b e z  
u p rz e d n ie g o  m o c z en ia .  E k o n o m iś c i  i c h e m ic y  
z D e p a r t a m e n t u  R o ln ic tw a  p rz e p r o w a d z i l i  w ie l e  
d o ś w i a d c z e ń  z m ię s em ,  d r o b i e m  i j a r z y n a m i ,  
a wynlkri t y c h  b a d a ń  s ta ł y  s ię  p o d s t a w ą  do  
w s k a z ó w e k ,  j a k ic h  udz ie la  się  s z e r o k ie m u  o g ó 
łowi na  t e m a t  o d ż y w ia n i a  s ię  ! p r z y r z ą d z a n ia  
posiłków.

P o s z c z e g ó ln e  p r z y k ł a d y  ś w i a d c z ą  o ty m ,  ze 
k a ż d v  n a u k o w ie c ,  b ez  w z g lęd u  na to r z y  z a j m u je  
się b a d a n i e m  f o to s y n te z y ,  c zy  z a g a d n ie n i e m  
p r z y r z ą d z a n i a  k u r y  w y b i tn i e  p rz y c z y n ia  się  d o  
w z b o g a c e n ia  w ie d z y  o o d ż y w ia n i u

Rola  u c z o n y c h  w  te j  d z i e d z in i e  m o ż e  c za s em  
w y d a ć  się  m n ie j  w a ż n a  n iż  ty c h  b a d a c z y ,  k t ó r z y  
w p ł y w a l ą  na p rz y s z ło ś ć  lu d z k o ś c i ,  ale  o k r e ś l a -  
ifle f u n k c j e  o r g a n i z m u  l u d z k ie g o  d l e t e ty ś c l  w y-  
k a z u i ą .  że m o żn a  u r a t o w a ć  z d r o w ie  z a n i m  w y 
s tą p i ą  o b j a w y  c h o r o b y  O d ż y w i a n ie  się  w r a z  
ze ś r o d k a m i  z a p o b i e g a j ą c y m i  c h o ro b o m ,  a n t y 
b i o t y k a m i  i p o s l ę p a m l  l e c h n lk l  o p e r a c y l n e l  
w D l y w a  na p r z e d ł u ż e n i e  l u d z k ie g o  życ ia  Poza  
i v m  s m a c z n e  Jedzen ie  s p r a w i a  n a m  w ie le  p r z y 
j e m n o ś c i .



MODL I TWA W J Ę Z Y K U  OI CZYSTYM 
U R A T O W A Ł A  POLSKOŚĆ Ś L Ą S K A  CIE SZ YŃS KIE GO

lU k ln i l  ku lu l ik i iu  i p w an ifH ik im  u n i r r v m a n i f  |iii !skiiśri  nu SI. Ciesnyńskim)

M otto  I.iidouJfl pcw iarka  tw ierdzi, 
źe gdy Pm i Róg s t t u o r 2ył  ■śtuiat, 
p o s tan o tu i ł  s t i o o r 2^ ć  iakźe  
Śląsk  C te s2 ^ł łsk i .  inacze j zw a
ny besk idzk im  I ic te d u  ?jie 
po-wiedział a n i  s łó w k a ,  ty lk o  
si€ u ś m i e c h n ą ł  i z t e g o  b o s 
k ie g o  u ś m i e c h u  pn-tuslnin ta  
przedz iw na z iem ia '

G u s t a w  M o r c in e k  
„ Jn n  W an tu ł t i "

H i s to ry c z n e  t e r y t o r i u m  Slflska C ie 
s z y ń s k ie g o  li czące  o k o ło  2 H0( k m !, 
m ie śc i  się  w g r a n i c a c h :  na  zachodzie-"*  
p rzez  rz e k e  O s t r a w ic ę .  o d d z ie la ją c ą  je  
od M o ra w ,  na  p o łu d n iu  p rz e z  p a s m o  
g ó r  b e s k id z k ic h  n a  w y s o k o ś c i  P r z e 
łęczy  J a b ł o n k o w s k i e j ,  na  w s c h o d z ie  - 
p rzez  rz e k ę  B la łke  o ra z  p a s m o  g ó r 
skie  w z d łu ż  s z c z y tó w  K l im c z o k a  i Ba* 
Tanie j,  o d g r a n i c z a j ą c e  z iem ię  c i e s z y ń 
s k ą  od d a w n e j  R z e c z y p o sp o l i t e j ,  a po 
p i e r w s z y m  ro z b io rz e  od  Galicji* R u 
bież  p ó łn o c n a ,  b ie g n ą ca  c zęśc iow o  
w z d łu ż  W is ły  i O l2 .v do  je j  u jś c i a  do 
O d ry ,  s t a n o w i ł a  g r a n i c e  p a ń s tw o w ą  
ze  Ś l ą s k i e m  P r u s k i m .  C ały  t en  z a k r e ś 
lony  o b s za r  z a m i e s z k u j e  z p o c z ą t 
k ie m  la l s i e d e m d z ie s i ą ty c h ,  XVIII w. 
n i e s p e łn a  11.1 tys .  m i e s z k a ń c ó w ;  w 
p rz e c i ą g u  t rz ec h  n a s t ę p n y c h  d z ie s ię 
c io leci  l iczba ta d o ch o d z i  do 19(1 tys ię  
cy. P o d  wz.g ledem z ag ę s zc z e n ia  l u d 
n ośc i  Ś lą sk  C ie szy ń sk i  z a j m u je  w  ty m  
czasie  j e d n o  z p ie r w s z y c h  m ie j s c  
w ś r d d  k r a j ó w  M o n a r c h i i ,  p rz e w y ż s z a 
ją c  nawret w y s o k ą  na ow e  c za s y  p r z e 
c ię tną  z a g ę s zc z en ia  Ś lą s k a  P r u s k i e 

g o "  — c z y t a m y  w t. V. „ G ó r n e g o  Ślą- 
ska'* , p r a c y  2 b lo ro w e j  pod r e d a k c j ą  
K. F o p io łk a  o Ś l ą s k u  Ciesz.  Dotąd 
w c iąż  nie  z n a m y  d o k ła d n ie  h i s to r i i  
ś l ą s k a  C ie sz y ń sk ie g o ,  ajii b io g ra f i i  
w y b i t n y c h  m ężó w ,  ludzi,  k t ó r z y  w a l 
czy l i  o p o l s k o ś ć  w l i t e r a tu rz e .  K o ś 
cie le  I z b r n n lą  w r ę k u .

Ślązacy C ie sz y ń sc y  w s w o je j  d z i a 
ła ln o ś c i  s t a w ia l i  za  cel P o ls k ę ,  k tó ra  
p o  B o g u  b y ła  d la  n ich  n a j w y ż s z ą  w a r 
to śc ią .  . .P o l s k a  zaś ,  k tó r e j  w t e d y  n ie  
by ło  je sz cze  n a  m a p ie  E u r o p y ,  p r z e d 
s taw ia ła . . .  coś  w ro d z a ju  b ib l i jn e j  
Z iem i O b iecan e j , , .  1 dla  n ich  w s z y s t 
k o  co p o lsk ie  by ło  u ro c z y s te ,  u s k r z y 
d lone ,  wzniosłe j  w n le h o w zię te -  B ia ły  
o rz e ł  był dla  n ich  ly m  s a m y m ,  co 
ch y b a  k rz y ż  d la  p i e rw s zy c h  ch rześc l-  
J a n “ .. i (?)

D ia le k t ,  k t ó r y m  m ó w ią  do  dziś  
m i e s z k a ń c y  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ieg o ,  z a 
w ie ra  po części  s ło w n ic tw o  po lsk ie  2 
XVII X V III  w.,  a r c h a i z m y ,  t ro c h ę  
n a le c ia ło ś c i  c ze s k ic h  i n ie m ie c k ic h .  
Te j  m ie s z a n in i e  nie  n a le ży  się dziw ić ,  
bo  p rz e c ież  u t r z y m a n i e  j ę z y k a  p o l 
s k ieg o  na Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im  by ło  
s p r a w ą  b a rd z o  t ru d n ą .  Ś lą s k  Ciesz,  
p rz e z  w ie le  s tu lec i  o d e r w a n y  by ł  od 
Po lsk i .  O t r z y m a n i e  j ę z y k a  p o ls k ie g o  
ś l ą z a c y - c i e s z y n ia c y  z aw d z ię c za ją  p r a 
cy k u l t u r a l n e j  i o ś w i a to w e j  w y b i t 
n y c h  d z ia łacz y ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
p o ls k ie j  m o d l i tw ie

W śród  dz ia łaczy  b u d z ą c y c h  lud
Ś lą s k a  Ciesz, b y ło  u i e l u  d u c h o w n y c h  
r ó ż n y c h  w y z n a ń ,  n a jc z ę ś c ie j  ewHnge^ 
licy i k a to l i c y .  Byli  t a k ż e  ludz ie  
ś w iec cy .  B y ła  to  p r a w d z iw a  e k u m e -  
n ia .  Dzia ła]  t a m  S ta lm a c h ,  C inc  ała, 
L n n d z in ,  M ich e jd a ,  R ege r ,  G orgo l ,
k a n i u l a  i inn i .

W P o ls c e  z w y k ło  się  u p r a s z c z a ć
s p r a w ę  i za p a n ią  m a t k ą  p o w ta r z a ć ,  
że „ n a  Ś l ą s k u  w a r s t w y  g ó r n e  by ły  
p r o t e s t a n c k ie ,  m a s a  zaś  c h ło p s k a  k a 
to l icka .  S łow o  „ k a t o l i k 14 o z n ac za ło  
c z ło w iek a ,  m ó w ią c e g o  po  po lsku*4. 
T a k  u p ro ś c i ł  sob ie  s p r a w ę  i E d m u n d  
O s m a ń c z y k  p is zą c y  n a  l a m a c h  „ T y 
g o d n ik a  P o w s z e c h n e g o " ,  T a  j e s t  z a 
r ó w n o  d la  e w a n g e l ik ó w  k rz y w d z ą c e ,  
bo  w ie lu  z n i c h  k rz e w i ło  p o l s k o ść  na  
Ś l ą s k u  Ciesz., J a k  i d la  k a to l ik ó w .  
W ła śn ie  w  r o d z i n a c h  p r o tp s t a n c k ic h  
u t a T l  się  z w y cz a j ,  że  w  n ie d z ie le  c z y 
ta n o  g ło ś n o  n a b o ż n e  k s ią ż k i  w j ę z y k u  
p o l s k im  i dz ięk i  t y m  k s i ą ż k o m ,  dz ię 
k i  p o ls k ie j  m o d l i tw ie  p rz e c h o w a ł  się 
na  Ś l ą s k u  Ciesz,  j ę z y k  s ta ro p o lsk i .

A k a to l ic y  - ś l ą z a c y ?  G r u p o w a l i  się 
w o r g a n iz a c j a c h ,  r e d a g o w a l i  sw o je  
p ism o ,  pr7e«vod2il im  ks. L o n d z in .  
W ła śn ie  na  Ś l ą s k u  Ciesz, w id z im y  
s z la c h e tn e  w s p ó ł z a w o d n ic tw o ,  p rz e śc i 
g a n ie  się  w  le p s z y m  s łu ż e n iu  o jc z y ż -  
nie , j ę z y k o w i ,  w s p ó ł z a w o d n ic tw o  k a t o 
l ików  z e w a n g e l ik a m i .  Ich  w k ła d  w; u- 
t r z y m a n i e  p o l s k o śc i  nie  poszedł  n a  
m a r n e .  Dzis ia j z n a n e  są s z e r s z e m u  
ogó łow i s p o łe c z e ń s tw a  n a z w is k a  na 
u k o w c ó w ,  p i s a r zy ,  d z ia ła c z y  Ś lą s k a  

C ie s z y ń s k i e g o .  N a z w is k  ludz i  z a s łu 
ż o n y c h  dla  Ś lą s k a  Ciesz , j e s t  b a r d z o  
w ie le ,  w y m ie n ię  ty lk o  n i e k tó re .  Pi-

&
F. ST A L M A C H

F. GORGOL 

J.  W ANT U LA
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* a r / e :  G u s t aw  M o rc in ek .  J. W an tu la ,  
J. Szu śc ik ,  J. K ublsz .  D z ia łac ze :  P. 
S ta lm a c h ,  A. C inc ia ła ,  F. M ich e jd a ,  J 
L ondz in ,  F- G orgo ł ,  .1. K a j s t u r a ,  T.
Reger,  bp  K o tu la ,  J.  M ich e jd a .  N a u 
k o w c y  1 te o lo g o w ie :  ks. p ro f .  d r  J.
S z e ru d a ,  k s .  p rof .  dr  W. N i e m c z y k ,  ks, 
hp p ro f .  d r  A, W a n tu la ,  J, S, B y s t r o ń ,  
F. i K, P o p lo łk o w ie ,  J. B uze k ,  R. Dy- 
bflskl i inni.

S p o łe c z e ń s tw o  Ś lą s k a  Ciesz, d u b rz e  
zas łuży ło  się  dla  s p r a w y  pnlsk ie j .

k s .  t . u o r g o l

M A L I N O W S  K f m i j S i « * P i

Av.tot ..Jarzm a ' w swe j o p o w ie śc i  ukazu je  nam  życie codzienne newnegu  
miasta  U) Po2 nań.skiem jego  błasfcl l c ie n ie  ic okrasie? m iedzy  w o jennym .

Bohaterem  opow ieści jest Szym on Bogusław ski, k tó ry  kończy  g im n a z ju m  
1 m a  z a m i a r  U)stqpżć do  serninaTitiTTi duchow nego , aby  zn*tać kap  tanem  
B to rq r  udział! w  ż y c i u  s p o ł e c z n y m  swojego m iastn spo tyka  atę 2 pew nym i 
p rob lem am i, k tóre  sa ź r ó d ł e m  jego w ew nętrznych  k o n flik tów  M a ją r  zau 
fan ie  do swojego profesora g im naz jum  Stnrczyńsk iega ex-*em inarzystu  
zw ierza m u  się  2e auio icb 2a7nierzeiV

W następnych  dw óch  la tach  mogłoby juz dojść do pew nych obo
strzeń k ie runkow ego w ychow ania  Dopiero zas po czterech latach, 
s tudenci teologii po zdaniu  egzam inów  i pełnym poznaniu  przyszłe
go swego s tanu  staw aliby  się k le rykam i i p rz y jm ow aćby  mogli w 
przep isanych  odstępach święcenia. Po o trzy m an iu  tonsury  p rz y 
w dzieliby  strój duchow ny, a więc w początkach p ią tego roku studiów.

Tu w trąc i ł  się d y rek to r  K aczm arek : — Pięknie  p an  mówi, a le  w  
tak im  razie nie wiadomo, ilu mielibyśm y księży?

— Nie chodzi o to — odpow iada profesor — byśmy mieli dużo ks ię 
ży, ale by oni stali n a  wysokości swego zadania  i aby byli też szczę
śliwi Szczęście osobiste jest przecież również potrzebne.

— Gdyby się stało tak, jak  ja tego chcę i pragnę, księży byłoby 
mniej, ale owoc ich pracy byłby daleko większy Ich au to ry te t  byłby 
niebyw ały  i faktyczny, a łatwość porozum ienia  się z inteligencją  
świecką znaną  sobie z lat s tudiów  — ca łkow ita  Ryłoby mniej s k a n 
dali . Zresztą  w ydaje  mi się — ciągnął zapa la jąc  się coraz bardziej 
łac innik  — iż p rob lem em  tym  in te resu ją  się już pew ne koła ludzi 
myślących, ba. p rzen ika  on do młodzieży. Dowodem tego jest rozm o
wa, jak ą  m iałem  z pew ny m  uczniem g im naz ja ln ym , rozm owa d o j
rzała nacechow ana  nie ty lko  ciekawością dow iedzenia  się jak ichś  
ukrytych, ta jem nych  w iadomości z życia d uchow ieństw a ,  ale  głębo
ką i szczerą troską  o poziom życia kap łańsk iego  i jego osobiste szczę
ście.

Tu ksiądz w ikary  n iespokojnie  poruszył się n a  krześle  Widocznie 
p rzypom nia ł  sobie n iedaw n ą  spowiedź n ieznanego ucznia g im naz ja l
nego poruszającego  rów nież  ten tem at

Starczynski mówiłby jeszcze, ale  przeszkodziła  znowu gospodyni, 
k tó ra  ukończywszy zas taw ę stołu w jadalni, ozna jm iła  iż podano do 
stołu.

Ksiądz w ikary  Nowak poprosił cale grono na wieczerzę. Proboszcz, 
aczkolw iek  uchodził za odludka. nie by! skąpy. Przeciwnie, z w y b i t 

nie polską hojnością p rzy jm ow ał u siebie gości, pam ię tny  pięknego 
polskiego przysłow ia: „Gość w dom — Bóg w dom". Widocznym tego 
znakiem  byl s,uto zastawiony stół, wokół którego usadowiło się to 
warzystwo, przechodząc z pola w zniosłych duchow ych, może nieco 
abst rakcy jny ch  acz w ażnych  dyskusji na pole zaspokajan ia  kon
kre tnych . m ate r ia lnych ,  acz miłych w ym ogów  życiowych.

Jad a ln ia  była ośw iet lona  dobrze Z wiszącego nad stołem pająka , 
żarów ki rzucały jasne p rom ien ie  światła  w  górę na sufit a odb iw 
szy się dopiero o jego białą taflę, spadały  na pozostałą p rzes trzeń  po
koju. Na stole, dla zwyczaju  pali ły  się trzy świece. Z jada ln i  p rze
chodziło się do sypialni proboszcza, oddzielonej śl iczną, szklaną  p o r 
tierą, w idoczną od razu dla każdego, kto znalazł się w jada ln i  P o r 
t ie ra  ta zrobiona była z różnokolorow ych szklanych rurek  — nac iąg
niętych na długie sznurki.

Jedno  miejsce przy stole było puste. B rakow ało  gospodarza. S tar-  
czyński w  trakc ie  spożyw ania  drugiego dania ,  sm acznie  p rzy rządzo
nych kuropa tw , ze rk ną ł  na duży zegar sto jący w rogu jadaJni, tuż 
przy w ie lk im  oknie  ba lkonow ym . W skazówki pokazyw ały  godziną 
dw udziestą  dziesięć. Czas up ływ ał na coraz w zm agającej się dysku
sji. Nie p rze rw an o  jej w łaśc iw ie  ani na moment. S tarczynski po w y 
głoszeniu jeszcze w  gabinecie swojego zdan ia  milczał, p ilnie s łucha
jąc  w yw odów  innych. Wszyscy w ypow iadali  się N aw et państwo 
burm istrzow ie , jak  zresztą i pozostali goście świeccy, ku ogólnemu 
zdziwieniu obecnych księży u jaw nil i  sw oje poglądy. Były one, można 
powiedzieć, do jrza łe  Dowodziły źe nie te raz  dopiero się zrodziły, że 
są bądź co bądź  rezu l ta tem  dłuższych przem yśleń , że s tanow iły  do tąd  
ich osobistą własność, że dzisiaj po raz pierwszy, ośmieleni szczeroś
cią w ypowiedzi proboszcza, oraz jasnym  s tanow isk iem  S tarczyńskie- 
go rzucili je  na , forum publiczne" Mówili naw et z pew nym  zado
woleniem. A że i w  czasie w ieczoru n ie jednego już wypili  koniaka  — 
mówili i z o tw a r tą  szczerością.

Około godziny dw udzies te j  pierwszej w rócił  gospodarz. Z jaw ien ie  
się księdza proboszcza powitali  zgromadzeni z zadow olen iem  i r a 
dością. choć po bliższym przy jrzen iu  się wyrazowi tw arzy  gospo
darza, od razu zauważyli rysujący się ból i sm utek. Proboszcz usi
łował jednak, chociaż przychodziło  mu to z trudem , dostosować się 
do nas tro ju  gości.

— Ciekaw  jes tem  — rzekł — jak  rozw inęła  się dyskusja  n ad  moim 
niedokończonym  — pow iedzm y — w ykładem ? Sądząc z m in  szanow 
nych moich p a ra f ian  dyskus ja  była. a może i jest zgodna dodał roz
glądając  się po obecnych.

Tu ksiądz p refek t zab ra ł  głos i w  kró tk ich  słowach, w yręczając  
księdza Nowaka, p rzeds taw ił  przebieg dyskusji. O rekap i tu lac ję  zaś 
w jasno sfo rm u łow an ych  punktach ,  prosił Starczyńskiego.

Proboszcz w ysłuchał k rótk iego sp raw ozdan ia  ks. p re fek ta  z zain-



„ P r z e g lą d  K u l t u r a l n y  b io rę  du  rę -  
ki zaw.sze z dużą  p rz y j e m n o ś c i ą  C zy 
ta m  ga u w a ż n ie ,  p o d o b n ie  j ak  1 łn-  
le l ig e n tn ie  r e d a g n w s n ą  . .P o l i ty k ę" .  
O s t a tn io  na In m ach  ,,P r z e g lą d u  toczy  
się d y s k u s j a  na  t e m a t  n ie p r z y g o to w a -  
nła  nasze j  m ło d z ie ży  do s t u d i ó w  na  
w y ż s z y c h  u c ze ln ia c h  w w y n i k u  cze
go odsiew* na p le j-wszych la ta ch  
w y n o s i  oko ło  60%. J e s t  to p r o b l e m  b. 
w ażn y .  P a r i s tw c  i n w e s tu j e  w  uc2nia .  
p ó źn ie j sz e g o  s t u d e n t a  p o w a ż n e  k a p i 
ta ły  O k a z u je  się. że p rz y g o to w a n ie  
a b s o lw e n tó w  szkól ś r e d n ic h  do w y ż 
s zy ch  s t u d i ó w  je s t  nie  w y s i s  r c z a j ąc e  
P o w s ta je  p y t a n i e  -  c zy ja  to  w ina?

Nie m a m y  z a m ia r u  w d a w a ć  s ię  w  
k r y t y k ę  m e to d  n a u c z a n ia  i w ł a ś c iw o ś 
ci p r o g r a m u  szk o ln e g o .  S to i m y  w obec  
fak tu ,  k tó r y  w y r a ż a  się w  s t w i e r d z e 
n iu :  m a t u r z y ś c i  n ie w ie le  u m ie j ą ,  nie  
są  p r z y g o t o w a n i  do w y ż s z y c h  s lu d io w .  
Co t rz e b a  rob ić ,  aS y  im  umożtiV'. 'e. 
u ł a tw ić  s tu d ia  n a  w y ż s z y c h  uc ze l 
n i a c h  ?

P ro f .  G o to w s k i  p r o p o n u j e  p j i ^ a k t o -  
w a n ie  p ie rw s z e g o  r o k u  s t u d i ó w  j^ k o  
p rz e ję c ia  n iw e lu j ą c e g o  ró ż n ice  st-^rlu. 
O c zy w is ta  rz e cz  że p o c i ą g n ie  to  za 
sobą  d o d a tk o w e  k o s z ty  z o r g a n i z o w a 
n ia  u z u p e ł n i a j ą c y c h  s e m i n a r i ó w  a le  
k o s z t  tego  r a z d a j u  im p r e z y  b ę d z i e  
m n ie j s z y  n iż  k o s z t  . .o d s iew u ” .

W tej s am e j  s p r a w i e  z a b i e r a  glos  
w ic e m in i s t e r  S z k o ln ic tw a  W yższego ,  
p. E u g e n ia  K r a s s o w s k a ,  k tó r a  s t w i e r 
dza :

..M łodzież  p rz y c h o d z i  na  Wyższe 
s tu d ia  z u p e ł n i e  n i e p r z y g o t o w a n a  do 
p rz e k r o c z e n ia  tego .  co m y  n a z y w a m y  
p ro g ie m  d y d a k t y c z n y m  O so b iśc ie  u- 
w ażam .  źe nie  m o ż n a  d ą ży ć  do tego,  
a b y  u c ze ln ia  by ła  p r z e d łu ż e n ie m  s z k o 
ły ś r e d n ie j .  T r ze b a  wiec  j a k  n a j b a r 
dziej u ł a tw ić  i p r z y s p ie s z y ć  p r z e k r o 
czen ie  lego p rogu . . .

.. ob o  : o d p o w ie d n ic h  m e to d  p ra c y
p e d a g o g ic z n e j  p o w in n o  h y ć  t a k i e  u-

kjiZMllowił tne tri•sci i h «*ki si inowej .  iiljy 
z aw ie ra ła  o n a  e l e m e n ty  s t a n o w i ą c e  
p o m o s t  m ię d z y  s z k o ła  ś r e d n ia  a  w y ż 
szą.  n a w ią z y w a ła  do  ły ch  m o ż l iw o ś c i  
i n t e l e k t u a l n y c h  ja k i e  d o h r y  u c z e ń  
po w in ien  w y n ie ś ć  ze s zk o ły  "średn iej ,

Tej  op in i i  p. m i n i s t e r  K ra s s o w s k le j  
ty lk o  n a le ży  p rz y k J a s n ą ć .

MIĘDZY' LUDŹMI

Na la m a c h  T y g o d n i k a  D e m o k r a 
ty c z n eg o  W ies ław  W ern ic  p o d a ją c
w ie le  p r z y k ł a d ó w  . .zn ieczulicy*4 n ie 
k tó r y c h  in s ty tu c j i .  p o w o ł a n y c h  do
ś w ia d c z e n ia  u s ług  i p o m o c y  lu d z io m ,  
s t w i e r d z a :

. . . . . n o r m a ln y m  u na s  z j a w i s k i e m
sta l  się n i e lu d z k i  (w ś c i s ły m  s e n s ie  
teg o  s łowa],  lecz . .u rzędow y* (tzn.  
n a jb a r d z i e j  o sch ły )  s t o s u n e k  czło 
w ie k a  do  cz ło w iek a  S iąd ,  Jeś li  k ie 
d y k o lw ie k  t r a f i a m y  na w y p a d e k  . .w y 
ł a m a n i a  s l e -1 z ty c h  p r z e d z i w n y c h  

. n o r m  ż y c i o w y c h '1 -  „ a u t o r “ w y ł a m a 
nia  się  w y r a s t a  do  m ia r y  co n a j 
m nie j . .  d o b r o c z y ń c y .

Oto j a k a ś  s t a r u s z k a  d z i ę k u j e  p u 
b l iczn ie  w p r a s i e  j a k i e m u ś  k o n d u k t o 
ro w i .  że p o m ó g ł  je j  w s i ą ś ć  do  tram* 
w a ju ,

P a s a ż e r  z am ies z cz a  w  ga zec ie  po 
d z i ę k o w a n ie  dla  k ie r o w c y  t a k s ó w k i  
za z w ro t  p o r t f e lu .

M aluc zko .  m a lu c z k o ,  a "doczekam y 
s ię  p o d z ię k o w a ń  w p r a s i e ,  za to, że  
s p r a w d z a j ą c  b i le ty  — p o w ie :  dz ień
d o b ry ,  ,

Nie p o d z ie l a m y  op in i i  p. W e m ic a ,  
k t ó r y  d w o r u j e  s o b ie  z f a k i ó w  {nies te 
ty  rz a d k ic h )  u p r z e jm o ś c i  ze s t r o n y  
ludzi.  P o d z ie l a m y  n a t o m i a s t  j e g o  p o 
gląd .  że . . k o n d u k t o r  p o m a g a j ą c y  
w s i ą ś ć  do  t r a m w a j u  s t a r s z e j  osob ie ,  
t a k s ó w k a r z  o d n o s z ą c y  p a s a ż e r o w i  
z g u b io n e  rzeczy*1 -  to  ludzk i ,  s p o łec z 
n y  s t o s u n e k  do ś w ia ta  T r o s k a  o czło 
w ie k a  nie  j»olega ty lk o  na  b e z p o ś r e d 
n im  czy n ien iu  b e z i n t e r e s o w n y c h  ,.i 
n ić p rz e  w i d z i a n y c h 1- r e g u l a m i n e m
grze cz nośc i .  Po lega  r ó w n ie ż  n a  e n e r 
g ic z n y m .  k o n s e k w e n t n y m  r e a l i z o w a 
n iu  zasad  tej t r o s k i  w  ż y c iu  p u b l ic z 
n y m .

ADAM  KLD.S

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA  
POWSZECHNEGO

p s e l i d o c h r z e S c i j a ń s t w o

Z n a n y  p o l u d n l o w o - a f r y k a n s k i  a u t o r  
A lan  P a io n  w  p r z e m ó w i e n i u ,  k t ó r e  
w yg łos i ł  w  N o w y m  J o r k u ,  o ś w ia d c z y ł ,  
że  . C s e u d o c h r z e a c l j a ń s i w o "  Jes t  dz i
s ia j  n a j w i ę k s z y m  n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  
dla  s p r a w y  c h rz e ś c i j a ń s k i e ]  w  A l ry c e .  
A la n  P a io n  s c h a r a k t e r y z o w a ł  p s e u d o -  
c h r z e ś c i j a ń s l w o  j a k o  te n d e n c ję ,  k l ó r a  
d a j e  p i e r w s z e ń s tw o  p r a w u  z a m ia s t  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a w y m a g a n i a  chwil i  
s t a w ia  p o n a d  m i ło ść  b l iźn iego .  D la teg o  
K o śc ió ł  m a  o p in ię  o b r o ń c y  u p r z y w i 
l e j o w a n y c h  i h a m u lc a  p o w s t r z y m u j ą 
cego  p o s tęp  n a  d ro d z e  k u  l e p s z e m u  
życiu .  S zc ze g ó ln ie  w  p o łu d n i o w e j  i 
w s c h o d n ie j  A f ry c e  K o śc ió ł  d z is i e js z y  
o k r z y c z a n y  Jest  w  s z e r o k ic h  k o ła c h  
lu d n o ś c i  j a k o  s t r a ż  s t a t u s  q u o .  czyl i 
s t a n u  o b e cn ie  i s t n i e j ą c e g o .  Od te] k r y 
t y k i  do  z u p e łn eg o  o d w r ó c e n ia  s ię  od 
w i a r y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  p o z o s t a j e  t y lk o  
k ro k .

B UDDYZ M  J A K O  R E L IG IA
p a ń s t w o w a

Z o k az j i  a u d ie n c j i  d y g n i t a r z a  k o ś 
c ie ln eg o  p r e z y d e n t  B u r m y  U 'N u  da l  
z a p e w n ie n ie ,  że  n a m ie rz o n e  p o d n ie s i e 
n ie  b u d d y z m u  do  ro li  r e l ig l i  p a ń s t w o 
w ej  b y n a j m n i e j  n ie  o g ra n i c z a  p r a w  
z a p e w n i o n y c h  w  k o n s t y t u c j i  I n n y m  
s p o łe c z n o ś c io m  re l i g i j n y m .  P r e m i e r  
w e z w a ł  wazysŁklcn  n i e b u d d y s t y c z n y c h  
o b y w a te l i  k r a j u ,  a b y  z u f n o ś c i ą  sp o 
g lą d a l i  w p rz y s z ło ś ć  1 zaz n a c zy ł ,  że  
b u d d y 2m  w B u r m l e  z aw sze  o d n o s i ł  
się z t o l e r a n c j ą  1 s z a c u n k i e m  do  In
n y c h  relig ii.

P R Z E C IW K O  BRONI A TO M O W E J

□ o  tocz ące j  sit; w A ngli i w a lk i  o za
k a z  w sz e lk ie j  b ro n i  a to m o w e j  p r z y 
łąc zy ła  s ię  o b e cn ie  g r u p a  k i e r o w n i 
c za  c h r z e ś c i j a n ,  k tó r z y  s t a r a j a  s ię  p o 
zy sk a ć  dla  tej a k c j i  K ośc io ły .  C złon 
k a m i  w y d z ia łu ,  u tw o r z o n e g o  p rz ez  tę 
g r u p ę ,  s ą  m. in . a n g l i k a ń s k i  b i s k u p  
z S o u t h w a r k ,  L ł a n d a f f  i W oolw lch  o ra z  
Miss J a n e t  L a c e y ,  k i e r o w n ic z k a  W y 
dz ia łu  P o m o c y  M ięd z y k o ś c i e ln e j  B r y 
ty j s k i e j  R a d y  K o śc ie ln e j .  A r g u m e n t y ,  
k tó r e  g r u p a  w y s u w a  p r z e c i w k o  b ro n i  
a to m o w e j ,  są  w ia d o m e :  j a k o  b r o ń
m a s o w e g o  zn isz c z e n ia  j e s t  o n a  z a g r o 
ż en iem  d la  c a łe j  lu d z k o ś c i  1 w r o g ie m  
życia.

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  z p o d o b 
n y m  p r o g r a m e m  w y s t ą p i ł a  n i e d a w n o  
K o ś c ie ln a  U nia  P o k o ju .  W 12-stroni-  
cow ej  b r o s z u r z e  U n ia  P o k o j u  z w ra ca  
s ię  do  r z ą d u  a m e r y k a ń s k i e g o  z w e 
z w a n ie m .  a b y  z a p r z e s t a ł a  da lszego  
g r o m a d z e n ia  b r o n i  a to m o w e j ,  c h o c i aż 
by  n a w e t  i n n e  n a r o d y  n ie  p o s z ły  za 
Jego p r z y k ła d e m .

K IE RO W C Y  S T R Z E 2 C IE  ŻYCIA

F iń s k i  K ośo ló ' z o b o w iąz a ł  w s z y s tk i c h  
k i e r o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  do c z u j 
nośc i  1 ś w i a d o m e j  o d p o w ie d z i a ln o ś c i .  
C z ło n k o m  z b o r u  p o le c o n o  m o d l ić  się 
n a s t ę p u j ą c y m i  s ło w a m i  . .Będę  s t rzeg ł  
życ ia  s w e g o  w ła s n e g o  i d ru g ic h .  1 b ę 
dę z aw s z e  ś w i a d o m  o d p o w ie d z i a ln o ś c i ,  
j a k  s p a d a  n a  k i e r o w c ę  s a m o c h o d u .  
B ęd ę  d o b ro  m o je g o  b l iźn iego ,  w j ż e j  
ceni ł  od  w ła s n e g o " .  M o d l i tw a  tn z n a j 
d u j e  s ię  p r z y  k o ń c u  b ro s z u r y ,  r o z d a 
ne j  w s z y s t k i m  t y m  c z ł o n k o m  z b o ru ,  
k t ó r z y  p ro s z ą  p ro b o s z c z ó w  o z a ś w ia d 
cz e n ie  do w y s t a w i e n i a  l e g i ty m a c j i  dla  
k i e r o w c y .  B r o s z u r a  o s t r z e g a  k i e r o w 
ców  p rz e d  a lk o h o le m  I a p e l u je  do 
w s z y s tk i c h  k ie ro w c ó w ,  a b y  szczegó l
n y  w z g ląd  mie l i  n a  dz ieci  i s t a r s z y c h .

<k)

teresowaniem. Ożywił się naw et bardzGc Widać, dyskusja toczyła 
się zgodnie z jego życzeniem.

Ktoś z obecnych, bodaj burm istrz, chwycił za napełniony konia
kiem kielich i zwracając się do gospodarza wzniósł toast na jego 
cześć: — Niech żyje nasz kochany ksiądz proboszcz — rzeki. — Niech 
żyje, niech żyje — odezwali się obecni i powstali ze swych miejsc. 
Proboszcz z praw dziw ą wdzięcznością toast ten przyjął i razem z 
gośćmi wychylił kieliszek.

Starczyński rozpoczął rekapitu lację dyskusji.
— W ydaje mi się, iż dyskusję całą spro-wadzić można do trzech za

sadniczych punktów
1) Społeczeństwo świeckie w ogóle, a zwłaszcza kandydaci na księ

ży, czyli studenci teologii, powinni być dokładnie zorientowani w 
istocie życia kapłańskiego w raz z jego przyjem nościam i i trudnościa
mi.

2) Kształcenie kleryków winno ulec reformie.
3) Współżycie duchow ieństw a z ludźmi świeckimi winno być bliż

sze, bardziej bezpośrednie, ludzkie, a nie tylko w ładcze — „boskie '.
Proboszcz podziękował, a ponieważ na tym w yczerpała się konfe

rencja, goście również dziękując gospodarzowi za poruszenie tak 
ważnego zagadnienia, za miłe przyjęcie, poczęli się żegnać i kolej
no wychodzić. Przed tym  jeszcze ustalono term in następnego zebra
nia, które miało się odbyć za dwa tygodnie, chcąc w iernie przestrze
gać wytworzonej już od lat kilku tradycji.

O północy proboszcz klęczał jeszcze pogrążony w modlitwie. Ko
rzył się przed Bogiem. Analizował wypowiedziane wieczorem zda
nia. Upewniał się, choć stale rodziły się w ątpliwości o słuszności i ko
nieczności samego przedstaw ienia tego zagadnienia. Czuł jednak co
raz bardziej, iż postąpił słusznie. Czul to również doskonale S ta r
czyński, kroczący ciem ną ulicą do swego m ieszkania i rozbierający 
m ądre zasady sędziwego duszpasterza.

Szymonowi Bogusławskiemu płynęły dni i tygodnie na pracy
i rozw ażaniach. Każdego dnia oczekiwał dalszego ciągu rozmowy 
ze Starczyńskim  Zwłaszcza w czasie lekcji łaciny wyczekująco, 
a n ieraz i błagająco w patryw ał się w oczy swego zaufanego, jak 
sądził, profesora. Brał również od czasu do czasu udział w tak  zw a
nych bibkach. W racał jednak z nich coraz bardziej niezadowolony, 
pełen niesm aku i w ew nętrznych niepokojów. Czuł, że koledzy jego
i on sam znajdu ją się na niewłaściwej drodze. Byl przekonany, że 
jeśli po jednym  z takich w ieczorów doszło po pijanem u do znie
wolenia służącej przez ucznia siódmej klasy, Józefa, to winę za to 
ponoszą również w ychow aw cy; w łaśnie o tym mówili ze sobą pro
fesor Starczyński i ks. Nowak, idąc na wieczorek do księdza pro
boszcza Wiśniowskiego.

W ydalenie z gim nazjum  Józefa za ten karygodny wybryk, według 
Bogusławskiego, nie rozwiązało spraw y Trzeba było, według niego, 
by „cialor‘ nauczycielskie, zwłaszcza dyrektor i ksiądz prefekt, poku
sili się o zbadanie istotnych przyczyn wypadku tego. Trzeba było, 
żeby nauczycielstw o zainteresow ało się, pryw atnym , pozaszkolnym 
życiem młodzieży, żeby zbedało otoczenie, w jakim  młodzież żyje, 
żeby przypatrzyło się tym  sław nym  stancjom , niejednokrotnie po
dobnym do dom u rozpusty. Bogusławski sądził, że szkoła nie 
tylko pow inna się interesow ać pozaszkolnym życiem młodzieży, a le  
w życiu tym pow inna ingerować. Sądził, że i o tych spraw ach będzie 
mógł szczerze porozm aw iać z profesorem  Starczyńskim . Te i inne 
myśli trapiły i niepokoiły Bogusławskiego.

Nadeszły św ięta Bożego Narodzenia. Dwudziestego grudnia mło
dzież zam iejscowa zaczęła się rozjeżdżać do swoich domów. Rozje
chali się częściowo również profesorowie. M iasto się wyludniło.

Starczyński wyjechał do swego ojca, zamieszkałego obecnie 
w niedużej wiosce, położonej około 25 kilom etrów  od Poznania. 
W Poznaniu znalazł się około godziny piętnastej trzydzieści. Pociąg 
do miejsca zam ieszkania ojca odjeżdżał dopiero o godzinie osiem
nastej dwadzieścia. K orzystając więc z trzygodzinnej przerwy, 
Starczyński mial początkowo zam iar odwiedzić przyjaciela 
z lat studiów, mieszkającego w Poznaniu, ten projekt zm ie
nił jednak i postanow ił przejechać się saniam i. Było mroźno. Śnieg 
pokrył białą szatą ziemię. Malowniczo przystroił chaty w iejskie
i przydrożne drzewa. Dwie karę klacze ciągnęły sanie, stąpając 
m iarowo po skrzypiącym  śniegu i harm onijnie podzw aniając zaw ie
szonymi u szyi dzw onkam i, a woźnica zbicza strzelał.

Na nieboskłonie przewalały się ciemnoszare chm ury. Zanosiło 
się na dalsze obfite opady śnieżne. S tarczyński przypom niał sob:e 
lata studiów, zwłaszcza kleryckich. Wówczas, gdy zbliżały się świę
ta Bożego Narodzenia z utęsknieniem  wyczekiwał śniegu. Uważał, 
że Gwiazdka bez śniegu traci bardzo dużo swego uroku. To uczucie, 
ta sym patia dla śniegu pozostała w  nim  do dziś. Sam ten fakt napa
wał go zadowoleniem i nas tra ja ł radośnie. Czuł się dziwnie błogo.

Minęli już kilka wiosek. Trzeba było jeszcze przebyć około 15 k i
lom etrów  drogi praw ie sta le lasem. Tu jednak  droga staw ała się 
coraz uciążliwsza, cała zasypana śniegiem. Konie pociły się. Z w ol
na też rozpozcierać się poczęła zimowa szarzyzna. Panow ała głębo
ka cisza. Poczęła ona denerwow ać, przyzwyczajonego do szkolnego 
gwaru, profesora. Ani śladu żywej duszy. By przerw ać to niemoż
liwe da w ytrzym ania milczenie wdał się łacinnik w rozmowę z woź
nicą. Rozm awiali ogólnie o bieżących spraw ach, o zimie, o biedzie, 
zwłaszcza o bezrobociu. (C.D.N.)

Id



PAN J A N I S Z  Z( K O W S k l  BIAŁYSTOK. Dzię
k u j e m y  zs s ło w a  u z n .m ia  dlii n a szeg o  c za s o p is m a .  
Z a g a d n ie n i e  rodziny  je s i  ważn}} s p r a w y  rz lo w ie k a  i 
na i ndu w  k a ż d y m  o k re s ie  his tor i i .

Z e  w z g lęd u  na c h a r a k t e r  n a s / e c u  p ism a  -  z ap o -  
u z c h n w n m e  na p o ez ję  m a m y  m in im a ln e .  T e  s a m e  
m y ś l i  n a le ż y  w y r a z i ć  p rozą .  J es t  b a rd z ie j  c zy te lne .

P r o s i m y  o w s p ó ł p r a c ę  i p r o p a g o w a n i e  . . R o d z i n y  
k tó ra  m a  s łu ży ć  rodz in ie .  Ł ą c z y m y  p o z d ro w ie n ia .

PAN JE R Z Y  G1EDHOJC -  PO Z N A Ń .  List  o t r z y 
m a l i ś m y  -  d z i ę k u je m y .  C h ę tn ie  s k o r z y s t a m y  z P a ń 
sk ie j  w s p ó ł p r a c y  w  z a k r e s i e  p r o p a g o w a n i a  n a s z y c h  
w y d a w n i c tw  P o m o ż e  P a n  sw ą  p r a r a  w ie lk ie j  s p r a 
w ie  P r o s i m y  o bl iższe  d a n e  n sob ie  i p o z d r a w ia m y .

PAN M IEC ZY S ŁA W  GRZEGOHSK1 -  S O S N O 
WIEC List  t re ś c iw y ,  c i e k a w y  i miły. T a k ic h  w ięce j .  
U w ag i  są c e n n e  a W sp ó łp raca  i p r o p a g o w a n ie  p is m a  
juk  n a jb a r d z i e j  p o ż ą d a n e  Co do u t w o r ó w  w o l im y  
prozę  2 w e m y  w C2asach w ie lk iego  re a l iz m u ,  S l . -  
wji s k r z y d l a t e  g in ą  n ie d o s i r z eż o n e .

..PESYM 1STA" -  PO Z N A Ń .  Z w ą ip i e n i e  jest  nb j3 -  
w c m  filozofi i.  Kto n ic  rnyśli. ten nie  w ą tp i  M u s im y  
założyć ,  że  p e w n y c h  p r a w  nie  z n a m y  i nie  p o z n a 
my n ig d y  U m y s ł  l u d 2 ki z n a t u r y  s w o j e j  m a  o k r e 
ś lone  g r a n i c e  p o z n an ia .  S e n s u  c i e rp ie n ia  w  życ iu  
żadofl n a u k a  w y j a ś n i ć  nie  zdoła  ani go 2 życiu u- 
su n ac .  T y lk u  w ia ra  s e n s  j*?go w y ja ś n i a .  B u n t  w  t y m  
w ieku  jesi z ja w i s k ie m  p o w s z e c h n y m .  P r a w d y  n a 
leży  s / .uknc  i p r a w d y  zyć.

Po w a l c e  w ew -nęt rzne j  n a s t ę p u j e  s p o k ó j  i lad. 
P r o s im y  p o z n a ć  .sie z n a s z y m i  w y d a w n i c tw a m i .  Po
z d ra w ia m y .

PA N I Dfl EWA JA N K O W S K A  -  LÓD2. D z ięk u 
je m y  za z a in te i  c « o w an lc  p i s m e m .  C zy ta ją c  ..Rodzi
nę  1 będzie  P a n i  1 la m o ż n o ść  p o z n a ć  bliżej ż y 
cie  K ośc io ła  Polska k a to l i c k i e g o .  Kośc ió ł n a sz  j e s t  
p o l s k i  w  lo rm le .  a k a to l i c k i  w  treści .

O d o k t r y n i e  i ol k ieg o  k a to l i c y z m u  i h i s to r i i  K o 
ścio ła  t r a k t u j e  o b s ze rn ie  p is m o  . P o s ł a n n i c t w u -'. 
P o z d ra  w in m y.

P A N I  ANN A  L, -  S U L E J Ó W E K .  Ma Pan i  w ą ip l i -  
wośc i .  czv  R odzina  Jest p i s m e m  k a to l ic k im ,  po 
n i e w aż  s ły sza ła  Pan i  od p e w n e g o  ks iędza  n e g a 
t y w n a  o p in ję  o t y m  t y g o d n ik u

m ó ż  p i s m o  n a s z e  m oże  k o m u ś  p o d o b a ć ,  s ię  m n ie j  
lub  w ięce j,  a lbo  wcale .  Nie z m ie n ia  to  ledrfflkże po 
s tac i  rz eczy  że  Hojfzina -  to p i s m o  na w s k r o ś  
k a to l ick ie ,  a ściś le j -  k a to l i c k ie  l p o ls k ie :  e p o l s k ie  
nie  ty lk o  z lei ra c j i ,  że  po p u lsku  d ru k o w a n e ,  lecz  
j e s t  t a k ie  z d u c h a  i z lre&ci.

P o  u z a s a d n ie n i e  szczegotow:e k a to l i c k ie g o  c h a r a k 
t e ru  n a s z e g o  p ism a  o d s y ł a m y  do .S łowa w s t ę p n e 
g o "  Ks Rp O rd y n a r iu s z a ,  k tó re  by ło  z am ie s z c z o 
n e  w  p i e r w s z y m  n u m e r z e  . . R o d z i n y  ( e g z em p la r z  
len ju ż  w y s ł a l i śm y ) .  P r o s im y  o c zy tan ie  1 p r o p a 
g o w a n ie  . . R o d z i n y .  P o z d r o w ie n ia .  (j.]

C z y t a j c i e

M I E S I Ę C Z N I K

„POSŁANNICTWO"

CIEKAW OSTKA
Dr Barbara MOOllE 

w sław iła się długotrw ały
mi marszam i zapoczątko
wanymi na Wyspach Bry
tyjskich i kontynuow any
mi po Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Północnej. 
M arszami dr B. Moore 
pragnie wykazać wyższość 
diety jarskiej, którą stosu
je od szeregu lat. Ostatnio 
przygotowuje się ona do 
marszu po pańslw ach Eu
ropy zachodniej

SEN I BEZSENNOŚĆ

K o n ie cz n y  dla  z d ro w ia ,  d o b r e g o  s a m o p o c z u c ia .  
,wydajnośc i  p ra c y ,  a w re szc ie  l e k a r s t w e m  p rzec iw  
sta.*2 e n iu  się j e s t  -  sen. W o b e c n y c h  c za s ac h ,  p rz y  
z w ię k s z o n y m  te m p ie  życia  i n a d m ia r z e  za jęć  w ie lu  
ludzi s y p ia  za  m ało .  O db i ja  sic to na ich z d ro w iu ,  
a szczegó ln ie  na s y s t e m ie  n e r w o w y m .  Sen  n o c n y  
p o w in ie n  dla  c z ło w iek a  d o ro s łe g o  t rw a ć  od  “ do  9 
godzin .  W ah a n ia  te  i n d y w i d u a l n e ,  J e d n e m u  w y 
s t a r c z y  do  p e łnego  w y p o c z y n k u  1 in n y  p o t r z e b u je  
S godz in .  Wielu łudź ;  m a j ą c  n a w e t  m o ż n o ś ć  s n u  
w p o t r z e b n y c h  im  g r a n i c a c h ,  nie  s y p ia .  C ie rp ią  n a  
b e z s e n n o ść .  S tan  ten  m oże  być ,  oczyw iśc ie  s p o w o 
d o w a n y  o b ja w a m i  ró ż n y c h  c h o ró b .  W w y p a d k u  gdy  
b e z s e n n o ść  j e s t  w y w o ła n a  s c h o r z e n ia m i  o r g a n i c z 
n y m i  n a le ży  sie z w r d c l r  po  p o m o c  do le k a rz a .  Tu 
chcę  m ó w ić  o b e z s e n n o śc i  w y s t ę p u j ą c e j  u osób  
ogó ln ie  z d r o w y c h ,  k tó r z y  nie  s y p ia j ą ,  lub  żle s y 
p ia ją .  P*-zyczyn tak ie j  „ n l e c h o r o h ł i w e j "  b ezs en n u ś -  
ci m o ż e  li 'ć d u ż o :  p rz e m ę cz e n ie ,  p o d n ie c e n ie  p s y 
c h iczne ,  z m a r tw ie n ia ,  ale  ró w n ie ż  z b y t  w y so k a ,  
lub  z b y i  n is k a  t e m p e r a t u r a  w p o k o ju ,  za c ieple  
lub  ch ło d n e  p rzyfcrycie .  zle w ie t rze n ie ,  z b y i  cięż- 
k o s t r a w n a  k o la c ja ,  p o d n ie c a  jąca  l e k tu r a  p rz e d  
s n em ,  J a k  t e m u  za ra d z ić ?

A więc  p rz e d e  w s z y s tk im  p a m ię t a ć  by  k o la c je  s p o 
ż y w ać  n ie  późn ie j  niż  na  2—3 go d z in y  p rz ed  poloże 
n lem  się spać ,  k o l a c j a  p o w in n a  b y ć  l e k k o s t r a  w na. 
bez m ię sa  i w ęd lin ,  b a rd z o  z d r o w y m  p r z y z w y c z a 
je n i e m  jes t  w y p i j a n i e  na  k o la c je  s z k la n k i  z s ia d łe 
go m le k a .  T e m p e r a t u r a  w p o k o ju ,  gdzie  ś p im y  po 
w in n a  być  w g r a n i c a c h  IR do lfl s topn i .  P r ze d  s n e m  
m u s i m y  s y p ia l n i e  d o h rz c  w y w ie t r z y ć .

B łę d em  jes t  o d k ła d a n ie  p r a c y  w y m a g a j ą c e j  duże  
go s k u p ie n i a  na  go d z in y  w ie cz o rn e .  D uże  z m ę cz e n ie  
f izyczne,  a szczegó ln ie  z n u ż e n ie  p s y c h ic z n e  u t r u d 
nia  z aśn ięc ie .

Co roh ić  j e d n a k ,  gd y  w sz y s tk ie  w a r u n k i  p o t r z e b 
ne do z d ro w e g o  s n u  7os l a n a  z a c h o w a n e ,  a m im o  to 
c i e r p im y  na bezsenność*? P r z e d e  w a zy s tk im  nie  s ię 
gać n a t y c h m i a s t  po p r o s z e k  n a s e n n y !  R acze j  z a s to 
s o w a ć  k tó rą ś  r. p o n iż sz y c h  ra d !

1) Po  k o lac j i  o d b y ć  ic m i n u t o w y  s p a c e r  po  ś w i e 
ż y m  p o w ie t rz u .  T y l k o  t rz e b a  p a m ię t a ć ,  to n ie  c h o 
dzi o j e d e n  s p a c e r e k ,  ale o z w y c z a j  c o -  
d z ie n n e j w ie cz o rn e j  p r z e c h a d z k i !

2) WzIrć  p rz e d  s n e m  c iepłą  (nie  g o rą cą ! )  kąp ie l .  
D obrze  j e s t  do w o d y  d o d a ć  w y w a r u  igie ł ś w i e r k o 
w ych .

3) P r zy  o t w a r t y m  o k n ie  z rob ić  dziesięć  ćw iczeń  
o d d e c h o w y c h ,  T o  nie  t r u d n e !  W dech  ro b ić  pow oli ,  
g łęb o k o  w c ią g a j ą c  p o w ie t rz e ,  l icząr  w m y ś l i  do  
i rz ech .  po c z y m  z rob ić  w y d e c h  d w a  r a z y  d łu ż sz y  
n iż  w d e ch ,  a w ięc  l ic zy m y  dn szcściik  1 taft ć w i 
czen ie  io p o w tó r z y ć  10 ra z y .  G łębok i  o d d e ch  n ie  
ty lk o  u łn lw ia  k rą ż e n ie  k rw i ,  ale  r ó w n ie ż  dz ia ła  
u s p o k a j a j ą c o  na  s y s te m  n e r w o w y .

4) P r ze d  s a m y m  p ó ł c i e n i e m  sle w y p ić  s z k l a n k ę  
c iep łego ,  o s ło d zo n e g o  r u m i a n k u  z d o d a t k i e m  20 
k ro p l i  w a l e r i a n y .

5) Z m o cz y ć  p o ło w ę  g ru b s z eg o  r ę c z n ik a  w p o k o j o 
wej w odz ie ,  w y k r ę c i ć  i p o ło ż y ć  na k a r k u ,  l ak  a b y  
p o łow a  g łow y  z t y łu  b y ła  z a k r y t a  i p r z y k r y ć  d r u g ą  
s u c h ą  po łow q rę c z n ik a .

O czyw iśc ie ,  że u Jednego  w ys iarC 2y  w ie c z o rn y  
s p a c e r  dla  d o b re g o  snu ,  i n n y  m usi  p o p r ó b o w a ć  k ą 
piel i,  czy  ć w iczeń  o d d e c h o w y c h .  C zasem  k o n ie c zn e  
Jesi p o łąc ze n ie  k i lk u  sposobów  dla  z w a lc z a n ia  b ez 
s ennośc i .  J e d n a k  n a p r a w d ę  b a rd z o  je  p o le c am  z a 
m ia s t  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h .  Te  b o w ie m  d z ia ła ją  r z e 
c zy w iś c ie  szy b k o  i w y g o d n ie ,  ła tw o  j e d n a k  prz>- 
zw y cz a ić  się do z aż y w a n ia  ich s ta le ,  a p r z y  d ł u ż 
s zy m  z a ż y w a n iu  n ie  są o b o ję tn e  dla  z d ro w ia .

S y p la ć  z aw s z e  w w y g o d n e j ,  lu ź n e j  b ie llżn le  n o c 
ne j ,  a p r z y k r y c i e  p o w in n o  b y ć  l e k k ie  1 n ie z b y t  roz  
g r z e w a ją c e .  Po p o ło ż e n iu  się i rz e h a  s t a r a ć  się  c a ł 
k o w ic ie  ro z lu ź n ić  m ię ś n ie  i u ło ż y r  j a k  n a j w y g o d 
n ie j.  P o s p o l ic ie  ro z p o w s z e c h n io n e  je s t  tw ie rd z e n ie  
J a k o b y  s p a n ie  na  lew ym  b u k u  hy lo  n ie z d ro w e  p o 
n i e w aż  u t r u d n i a  p ra c ę  serca .  J e s t  to p o g lą d  m y l 
n y .  S p a r  m o żn a  na p lec ac h ,  n a  l e w y m  czy  p r a w y m  
boku .  tak Jak  n a m  n a jw y g o d n i e j  1 j a k  p r z y w y k l i ś 
m y .

R zec z y w iśc ie  zaś  s z k o d l iw e  dla  z d r o w ia  j e s t  
późne  k ła d z en ie  się spać ,  a co gorsze  o ró ż n y c h  go
dz ina ch .  N a jb a r d z i e j  p o k r z e p i a j ą c y  1 n a jg łę b s z y  
je s t  ie «  w c iągu  p i e rw s zy c h  2-3 godzin  pn z a ś n i ę 
ciu.  p rz e d  pó łn o cą .

G d y  j e d n a k  m im o  z a s to s o w a n ia  w s z y s tk ic h  «<do- 
m o w y c h '1 s p o s o b ó w  nie  m o ż e m y  się  po zb y ć  b e z s e n 
ności  k o n ie c zn ie  t r z e b a  z w ró c ić  sie do l e k a rz a ,  
a n igdy  n ie  p r ó b o w a ć  leczyć  się na w ła s n ą  rę k ę ,  
u ż y w a j ą c  r o z m a i ty c h  ś ro d k ó w  n a s e n n y c h .

Dfl A. M AL U SZY N S KA

LO G O G R Y F

K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N I O W Y  
na 50 tydzień roku 

od 4—10 grudnia 1960
Wschód
słońca

Zachód
słońca

4 N 11 A dwentu. 1.26 15.26
Barbary, Piotra

5 P Kryspina, Sabby, Krystyny 7.28 15.25
6 W Mikołaja 1.29 I5.2S
1 s Ambrożego, Polikarpa 1.30 15.24
a c N iepokalanego Poczęcia NMP 7.31 15.24
9 p Leokadii i Walerii, W iesława 1.33 15.23

10 s NMP Loretańskiej, Damazego. Daniela 1.34 15.23

1 E

i
i T l r

= n ł
Z N A lZ E N lF  \V V R .\/.0 \1

P O / I O M O :  1. MlnJ do u b i j a n i a  pali- a O tu la
d rz ew a .  7, P ta k .  1U. im ię  ż eń s k ie  (w spak ) .  11. P i e r w 
s zy  p i lo t .  1 2 . Po w ło s k u  . .k o c h a n y  \  13. S łuż y  d;» ki- 
szeni^j pasz .  14. Nie k o n ie ,  nie  m u ły .  15 V.fal**r s z y b 
k o  o h r a c a j a c y  się  umiKola sw e j  osi. lfi. Z ł ącz o n a  
(w spak ! .  17. im ię  c y g a ń s k ie  (żeńskie) ,  ta. ś p i e w a 
ją c y  p ta sz e k .  IM. Sto l icu  G rec j i .  211. R zeka w  Egipcie .  
21. Nie  dwa.  22. R azem  23, Z n a j d u j e  s!e w n im  o- 
b raz ,  24. S k a c ze  po lace.  23 Liczeń. 26 , W olan ie .  2?. 
Bieg. 2%. W v k s z ia lc o n y  m ln ik .  3fl. S z tu c z n y  s a t e 
lita z iemi 31. Wielki.  3‘2. M aszyna  do dz ie len ia  pm .  
3.1. O słan ia  p rzed  z ło d z ie jam i .  3-1 O b w ó d  z a m k n i ę 
ty .  35. K ijek .  36, N a ta rc i e .  31. Sufit .

P ION O W O : 1. C zęść  gnrr .a  ż eń s k ie j  g a r d e r o b y
2. Im ię  ż eń s k ie  3. P a r i n e r  L a u r y  4. S łuży  do a m o r 
tyz a c j i .  5 S k le p ik  w o ln o  s to j ą c y ,  fi. F l i sacy .  1. Mia 
ra  w a r to ś c i  7lota i d ro g ic h  k a m ie n i ,  fi Im ię  m ę s k i e  
u ż y w a n e  przez  Ż y d ó w ,  fi G łó w n a  u cze ln ia  2*1 , Ro
dz ic ie lka .  30. O w oc p a l m o w y  (w s p ak ] .

P r a w id ło w e  r o z w ią z a n ie  na leży  p rz e s ia ć  dn  re 
d a k c j i  . w a r s z a w a ,  ul. Wilcza 31 do d n ia  15. XII. 
19G0 r.

Za p r a w id ło w e  r o z w ią z a n ie  r o z lo s o w a n e  b ęd ą  na -  
a r o d v .

H U M O R

M ani Idealne; sekretarkę  — m ó tc i  d y r e k t o r  
dn  stuoieęa  ko leg i .  Mogę p o leg ać  na je j  dy-  
4 k re c j ł .  Po  p ie ru jsze  — n ie  r o s a m i e  t e g o  co  p i-  
S2e, po d r u g i e  — nie pam ię ta  tego co nap i ja :-)

P r ż e u  o d n łk  o p ro ic a d c o  ixj Worszaiet*! po 
R y n k u  M o r e g c  M ias ta  g r u p ę  tu r y s tó u : :

— Obecnie m ija m y  na jstarszą  l u in i r im ię  war
szawska  — F u k l e m .

— . /ed en  z lu rys tÓ H ' — D laczeg o  m ija m y ?

- A iy  E d ilu . a le r ty  s ie  u ru d iU e ś ?  — p y ta  
nauczyc ie lka  ucznia .

— J a  się wcale n ie  urodziłem , ja m am  m a
cochą  — odpow iada uczeń.

— N a t u r a  j e s t  w s p a n ia ła  — s iu ra c a  się  :i lu- 
ro j  do  s iuego  k o leg i

M ilio ny  ki ł t e m u  w iedzia ła  ona, że przyj- 
d żle dzień, k iedy  ludzkość zac in ie  nosić o k u 
lary.

— Nie rozum iem  u o c / ie es i  p r 2^2 to p o w ie 
d z ieć  — o d p o w ia d a  k o le g a

— No. s p ó j r z  ty lko  - m o t t l  / i i o i o /  -  j a k  n a 
sze  uszy  sq przystosowane  do  ok uin j-óio. <gj

W y d a w c a :
W y d a w n ic tw o  L i t e r a t u r y  R el ig i jne j  

R e d a g u je  K o le g iu m  
A d re s  r e d a k c j i  i a d m in i s t r a c j i :  W ar s z a w a ,  ul.

Wilcza 31. T e le fo n y :  fl-tn-84: 31-14-flB.
Z a m ó w ie n ia  i p r z e d p ła ty  n a  p r e n u m e r a t ę  

p r z y j m o w a n e  są  w  Term in ie  dn  d n ia  15 m ies ipca  
p o p r z e d z a j ą c e g o  o k re s  p r e n u m e r a t y  p rz ez :  
U rz ę d y  P oc z tow e .  l i s to n o s zy  o raz  O d d z ia ły
1 D e le g a tu r y  . .Ruchu* . M o żn a  ró w n ie ż  z a m ó 
w ić  p r e n u m e r a t ę  d o k o n u j ą i 1 w p ła ty  na  k o n to  
PK O  N r  i-fi-lflflfl2fl — C e n t r a l a  K o lp o r t a ż u  P r a s y
i W 'y d i iw nic tw  R u c h '  W a r s z a w a ,  ul . S r e b r n a  
13. Ńa o d w ro c ie  b l a n k ie tu  n a leży  p o d a ć  ty tu ł  
z a m a w ia n e g o  c za s o p is m a  c z a s o k re s  p r e m im e -  
r a iy  o r a z  Ilość z a m a w i a n y c h  e g z e m p la rz y .

C ena  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n i e  -  zl 2fi, pó ł 
ro cz n ie  -  Zl 52. ro c z n ie  *- zł 104.

C en a  p r e n u m e r a t y  za g r a n i c ą  je s i  o 40% w y ż 
sza  od c e n y  p o d a n e j  w yże j .  P r z e d p ł a t y  n a  tę 
p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  n a  o k r e s y  k w a r t a ln e ,  
p ó ł ro c z n e  I r o c z n e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  K o lp o r t a ż u  
W ydaw nic tw  Z a g r a n ic z n y c h  . .R u c h “ w  W a r s z a 
wie. ul, Wilcza JG za p o ś r e d n i c t w e m  P K O  W a r 
szaw a .  K o n to  N r  ]-fi-10fln24.

Z a k ła d y  W k lę s ło d r u k o w e  RSW „ P r a s a " ,  W a r 
s z a w a ,  ul. O k o p o w a  Z a m .  13j 1, C-15.



Ł t f i p s k l e  m i n i s t e r s t w u  w y z n a ń  z a d e c y d u u a j o ,  ż e  W 
me» / f t a c h  o p ró c z  n ab o żeń s tw '  I m odJów  b ęd ą  w y g ł a 
s z a n e  o d c zy ty  n a u k o w e  o t e m a ty c e  h i s to ry c z n e j ,  s o 
c jo log ic zne j ,  p s y c h o lo g ic z n e j  i re l ig i jn e j .  W ten  s p o 
sób ś w ią ty n ie  eg ip sk ie  s tan ą  się p n w a ż n y m l  z a k ł a 
dam i n a u k o w y m i .

*

U ran  m o ż n a  w y d o b y w a ć  z w o d y  m o rs k ie j .  M etodę  
w y d o b y w a n i a  o p ra c o w a l i  uczen i  j a p o ń s c y .

*

I r a n  w  19G1 r o k u  będzie  oh c h o d z i j  d w u  i pó j  ty 
s iąc lec ie  p o w s t a n i a  p a ń s tw a .  Rok 1SE1 b cdzie  r o k i e m  
k ró la  C y ru sa .

*

S z tu c z n y  j ę z y k  s h o n s i r u o w a l  d r  H u b e r t  W olks  z 
Alk*. S z lu c zn y  j ę z y k  Jes t  z b u d o w a n y  z m a s  p l a s t y c z 
n y c h  1 m a  k s z ta ł t  t r ó j k ą t a  l e k k o  u w y p u k l o n e g o  ku  
górze .  P r zy c z ep ia  się go  do  z ę b ó w  d<jlnej szczeki .  
J ę z y k  t en  p o z w a la  n a  od2 yska .n l t  m o w y  ludz iom ,  
k tó rz y  z r ó ż n y c h  p r z y c z y n  s t ra c i l i  w ła s n y  język^

ARTUR GROTTGER
A r t u r  G r o t tg e r  j e s t  m a l a r z e m  p o w s t a n i a  s tyrz łKn- 

wego.  J e s t  on -  Jak k toś  p o w ie d z i a ł  — u r i* l e ś n i e n i e m  
tęjsknnt r o m a n t y z m u  i t r a g e d i i  n iew oli  n a r o d u ,  a 
ró w n o c z e ś n ie  m a l a r z e m  c ie rp ie ń  i k r z y w d  iudzkośc i -  
Dr M N a lęc z -D o h ro w o ls k i  tw ie rd z i ,  że j a k o  a r ty s t a  
o d c z u w a ją c y  b e z m ia r  c ie rp ie ń  c z ło w ie k a ,  j e s t  J e d n y m  
2 n a j w ię k s z y c h  a r ty s tó w  świata ,

T A -C O R

U STROJACH CIESZYŃSKICH 
I KOMAKOWSKICH CUDACH

S tró j  mę.**ki c i e sz y ń sk i  zag i
n a ł  Już z u p e łn ie ,  p o d o b n ie  z r e 
s z tą  j a k  ż y w iec k i ,  a w ie c  m u 
s im y  a g r a n ic z y c  sJe do  o m ó 
w ie n ia  e d y n i e  s t ro ju  k o h iece -  
*o. k t ó r y  j e s t  b a r d z o  e fe k 
to w n y  i c h a r a k t e r y s t y c z n y ,  a 
n a s z a  gc je szcze  i te raz .  S t r ó j  
c ie szy ń sk i  n o s z o n y  Jest w  Cie
szy n ie  I oko l icy ,  a n a j c h a r a k -  
t e r y s ty c z n le j s z a  jeg o  częśc ią  
j e s t  t a k  z w a n y  . .ż y w o te k  c zy 
li s t a n i cz e k ,  a ra cze j  g o rs ^ c ik  
ba rd z o  g łę b o k o  w y c ię ty .

D o  ż y w o tk a  p r z y s z y ta  j e s t  
.spódnica  b a rd z o  fa łdz is ta ,  d ł u 
ga do k o s tek ,  c z a rn a  w e łn ia n a .  
Dól s p ó d n ic y  o b s zy ty  j e s t  sze
ro k a  n i e b i e s k a  w s le g a  Na 
s p ó d n ic ę  z a k ł a d a  się  obCity 
f a r t u c h  z a t l a s u  lub a d a m a s z 
ku .  Ż y w o te k  ze s p ó d n ic a  z a 
k ła d a  slq na  k o s zu le ,  t u t a j  r ó w 
nież  z w a n ą  k a b o i k i e m  i m a ją c a  
t a k iż  k ró j  j a k  u g ó ra le k  z 1- 
s t eb n e j  K a b o te k  ma k r ó t k i e  
b u f ia s te  r ę k a w y  z f a lb a n k a m i  
o b s z y ty m i  k o r o n k a ,  Pr2Ód i 
k o łn i e rz  sq  b o g a to  h a f to w a n e ,  
w  pasie  n os i  c ie s z y n ia n k a  p r z e 
w a ż n ie  m e ta lo w y  m i s t e r n y  p a s  
s r e b r n y  lub  p o z ł a c a n y  ze  z w i 
s a j ą c y m i  ł a ń c u s z k a m i  p r z y c z e 
p io n y m i  za  d w a  k o ń c e  i tw o 
r z ą c y m i  p l e n n e  Juki n a  t le  
cza rn e j  s u k n i  i b o g a te g o  f a r 
t u c h a .  N ie r a z  z a m ia s t  p a s a  zw i
s a j ą  w s t ą ż k i  z k o k a r d k a  z w ią 
zane  z p rz o d u .  Na szj-! oczy 
w iście  k i lk a  s z n u r ó w  k a r a l i ,  na  
głowie  nos2S ( ty lko  irniża tk l]  
k o r o n k o w e  p r z y l e g a j ą c e  c z e p 

ki. a na  to c h u s tk i  z w ią z a n e  
pnd b ro d a  luh  z ty łu .

Na S la s k u  C ie s z y ń s k i m  ro z 
w in ię te  j e s t  b a rd z o  s z e r o k o  
ró w n je ż  k o r o n k a r s t w o .  Robla  

t a m  k o r o n k i  s z y d e łk o w e ,  k lo c 
k o w e  i na  t iu lu .  W s t r o j u  m a ja  
one  z a s to s o w a n ie  g łó w n ie  na  
c ze p k a c h  i k a b o c k a c h .  K o r o n 
k a r s t w a  c ie s z y ń s k ie  j e s t  n a j 
ba rd z ie j  r o z p o w s z e c h n io n e  w 
K o n ia k o w ie .  Je s t  to  m a l o w n i 
czo p o ło żo n a  w  B es k id z ie  C ie 
s z y ń s k im  w ie ś  o to c z o n a  z e w 
sząd  p a s m e m  p r z e p i ę k n y c h  g ó r
i la sów .  K o r o n k i  k o n i a k o w s k i e  
s ław ią  dz iś  im ię  r e g io n u  c ie 
s z y ń s k ie g o  d a leko  p o za  S t a n i 
cam i  k r a ju ,  W ę d r u j ą  one na-  
wel do A m e r y k i  S z w a jc a r i i

N ie m ie c  lub  F r a n c j i .  N a j b a r 
dziej  r o z c h w y t y w a n e  sa p rz e z  
P o lo n i ę  z a g r a n i c z n a  C h a ł u p 
n ic z y  p r z e m y s ł  k o r o n k a r s k i  w  
K o n ia k o w ie  z n a n y  by ł  j u ż  na  
n o c za tk u  b ie żąceg o  s tu lec ia .  W 
h i s to r i i  k o r o n k a r s t w a  w y m i e 
n ia  s ię  rz ę s to  t a k i e  n a z w is k a  
j a k  M aria  U r b a c z k o w a  i J a n i 
na P u s tk a ,  k t ó r e  ro z p o w s z e c h 
n i ły  wsTÓd b e s k id z k ie g o  l u d u  
te p r z e p ię k n ą  s z tu k ę  r e g io n a l 
n a  Co dz iw n ie jsze ,  że  ta  m i 
s t e r n a  sz tu k a  nie  j e s t  ty lk o  
d z ie łem  k o b ie t ,  lecz r ó w n ie ż  
m ę ż c z y z n ,  k tó r z y  m a j a  na  t y m  
p o lu  p o w a ż n e  z as ług i  K a n ia -  
k o w s k l e  k o r o n k i  p o s i a d a j ą  
p r z e r ó ż n e  m o ty w y :  k w a d ra c ik i ,  
p r o s t o k ą t y  b ie g n ą c e  u k o ś n ie  
lub  na  k rzy ż .  O b e cn ie  s p o ty k a  
s ie  c o r a 2  w ięce j  k o r o n e k  
z p r z e r ó ż n y m i  m o t y w a m i  ze 
ś w ia ta  ro ś l in n e g o  i z w ie r zę c e 
go. k t ó r y c h  m o ty w y  c z e r p a n e  
sa z p rz y r o d y .

DZIAŁANIE  SERCA
O b ecn ie  l e k a r z e  m oga  2 a j rz e c  

do  w n e i r z a  lu d zk ieg o  serca  
i d o k ł a d n i e  b a d a ć  Jego p r a c ę  
do n i e d a w n a  je sz c z e  n i e z n a n a .  
Moga s f i lm o w a ć  p ro c e s  o tw ie 
r a n ia  się i z a m y k a n i a  z a s t a w e k  
k o n t r o l u j ą c y c h  p r z e p ły w  k rw i  
p rz e z  k o m o r y  s e r c a  do  ao r ty .

C h i r u r d z y  o b s e r w u j ą c  n o r m a l n ą  
b ad ż  w a d l iw ą  p r a c e  z a s t a w e k  
s e r c o w y c h  m o g a  z n a leź ć  n o w e  
m e to d y  o p e r o w a n ia .

W I n s ty tu c ie  N a u k o w y m  
im ie n ia  M oody w Los  A n g e 
les w y n a le z io n o  tak  zrwany 
d u p l i k a t c r  s e r c o w y ,  czyl i p rz y 
rzą d .  k t ó r y  u m o ż l iw ia  o d tw o 
rz e n ie  b ic ia  s e r ca  w y ję t e g o  ze 
zwłok .  D z ięk i  t e m u  a p a r a t o w i  
s e r c e  p r a c u j e  tak ,  j a k  g d y b y  
z n a j d o w a ło  sie w  ż y w y m  o r g a 
n izm ie .  P o n a d t o  l e k a r z e  m o g a  
1 ak  p o k i e r o w a ć  p r a c a  s e rca ,  
by  z n a j d o w a ło  się  p o d  w y s o 
k im  lub  n i s k im  c i ś n i e n i e m  a lbo  
bilo s z y b k o  lu b  w o lno .  S e rce  
z aw ie s zo n e  w  s ło ju  z w o d a  
k u r c z y  się pod c i ś n i e n i e m  t ł o 
ka .  G d y  tłok  p o w r a c a  do  p o 
c z ą tk o w e j  pozycj i ,  s e r c e  ro z 
sze rza  się, b i ją c  Jak  żyw e,  (gfj

A R T L R  G H O I T G E R  (1*37-1 SfiT)

AMERYKAŃSKI

Najlepszym  prezentem  
gwiazdkowym — dobra 
książka. Polecam y „Dziecię 
z Betlejem" (zbiór legend 
i opowiadań) wydaną przez 
WLR W arszawa, ul W il
cza 31. (Cena 15 zl).


